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Czwartek, 30. Stycznia 1902. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjatkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
ausmanna |. 9. — Listy należy fraukować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięeznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


a r R 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie t6 K, kwartalnie 8 K., 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. ed miejsca i wiersza miarą pe- 


| titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1.9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue dę 


| Varenne. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ĉa grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1go 
Stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pecztą $ K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
Scu 2 k., poczią 2 K. 70 h. 

Prennmeratorowie roezni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
Stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
nik naukowy i literacki, dodatek mie- 


sięczny do Gazety Lwowskiej baez- 
płatnie; óćwierćroczni zaś i mie- 


Sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 b. Przewodnik, prenumero- 
wany 6sobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznia 4 K., ćwierórocznie 2 E 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Kedakcyi. 
Z radością donosimy Czytelnikom na- 
Szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 


LISTY LITERACKIE Z WARSZAWY. 


PEN 


Nowy reżyser teatrów warszawskich — Ludwik 

Sliwiński — Cypran Godebski w nowem oświe- 

tleniu — „Pigularz* Gąsiorowskiego — „Między 
świtem a dniem“ — Herbarz Bonieckiego. 


PARP 


(Ciąg dalszy). 


PANAS 


Od tych rzeczy niewesołych przejdźmy 
do weselszych, n. p. do aptekarstwa. Zapyta 
kto: gdzież miejsce dla aptekarstwa w felie- 
tonie literackim? Jest miejsce, gdy komuś 
przyjdzie na myśl osnuć powieść na tle sto- 
sunków aptekarskich. A myśl taka przyszła 
b. Gąsiorowskiemu, autorowi „Pigularza*. 

P. Gąsiorowski należy do szkoły reali- 
stycznej. Jako realista wkłada on dużo trndu 
w tło, które maluje bardzo starannie, czasa- 
mi może zhyt starannie, zbyt drobiazgowo. 
Zrobiwszy aptekę tłem swojej powieści, od- 
tworzył ją ze ścisłością uczonego. Był wi- 
docznie sam „pigularzem*, inaczej bowiem 
nie znalby tak wybornie wszystkich tajemnic 
apteki. 

Rzecz szczególna, że wiemy zwykle tak 
mało o rzeczach powszednich, a bardzo waż- 
nych. Boć warsztatem bardzo ważnym, od- 
grywającym w naszem życiu rolę pierwszo- 
rzędną, godzi się chyba nazwać aptekę, z której 
wychodzą lekarstwa dla chorych. Od dobrego 
lub złego lekarstwa zależą losy jednostki, ro- 
dzin. Tak przywyklismy wierzyć w sumien- 
ność i uczelwość „pigularzów*, w dokładność 
wykonywanych przez nich recept, iż nie 
uważamy za potrzebne kontrolować lekarstw. 
Na niewiele by to się zresztą zdało, trudno 
bowiem abyśmy wszysey byli wykwalifiko- 
wanymi farmaceutami lub chemikami. 


najnowszą powieść historyczną 


p-ti 


„NA POLU CHWALY“ 


(Z ezasów Jana Sobieskiego). 


Prawo druku utworów Sienkie- 
wieza w Galieyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: Hajoty, Gabryeli Za- 
polskiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Ha- 
genowej, Teodora Jeske-OCloiń skie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Maryana Ga- 
walewicza i w. i. 


rarena WSE ae 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował suplenta państwowej szkoly przemy- 
słowej we Lwowie, Karola Sorysa, nau- 
czycielem w IX. kl. rangi tegoż zakładu. 


A jednak nie zawadzilaby kontrola, jak 
się dowiadujemy od p. Gąsiorowskiego. 

Każdy warsztat ma dwie strony — jest 
warsztatem i przedsiębiorstwem kupieckiem. 
Jako warsztat powinien produkować dobry 
towar, jako przedsiębiorstwo kupieckie stara 
się wydobyć, wycisnąć z włożonego kapitału 
procent jak najwyższy. Dobroć zaś towaru i 
procent jak najwyższy, są z sobą rzadko 
w zgodzie, o czem wiedzieli ludzie po wszystkie 
czasy. Nie tylko nasza szlachta dawniejsza 
nie wierzyła w kryształową uczciwość handlu. 
I Grecya i Rzym i wieki średnie nie ufały 
łokelowi i miarcee. 

Zdawałoby się, że apteki, związane tak 
ściśle ze zdrowiem ludzkiem, operujące ma- 
teryałem tak niebezpiecznym, jak różne tynk- 
tury, powinnyby się wystrzegać fuszerki. Tym- 
czasem poucza nas p. Gąsiorowski, iż chci- 
wość potrafi i w tym fachu pamiętać prze- 
dewszystkiem o sobie. Autor maluje w swo- 
jej powieści doskonale aptekarza-fuszera, cią- 
gnącego zyski ze wszystkiego, co się da prze- 
topić na monetę — z ciemnoty, z przesądów, 
z zabobonów ludu. 


Był w Rawie, w małem miasteczku Kró- 
lestwa, Imei pan Wielicki, typ aptekarza- 
szachraja. Jegomość ten przemyśliwa tylko 
nad tem, jakby swoją klientelę oszukać, robi 
lekarstwa bylejakie, nie żałuje wody, rozcień 
czając nie uezciwie wszystkie roztwory. Gli- 
ceryna jest u niego stale na pół z aquą, ma- 
ście, do których według farmakopei powinien 
wchodzić wosk, maluje na żółto kurkumą, 
wygotowaną w oleju rzepakowym, syropy 
zawierają zawsze mniej cukru niż powinny, 
syrop malinowy robi się ze zwyczajnego od- 
waru wody z cukrem, kwasku cytrynowego 
i sztucznego zapachu, siarezan chiny zawiera 
duży procent magnezyi palonej, kwas mleczny 
reprezentuje polączenie miodu z acidum mu- 
riaticum i t. p. Każde lekarstwo, wychodząc 
z oficyny owego przemyślnego „pigularza*, 
jest fałszowane, niedokładne, wprost szko- 
dliwe. 


EJ rzek z li czerwea 1901 


pau] 


ZAPROSZENIE D0 PILKDPLATI. HENRYKA SIENKIEWICZA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 stycznia. 


Prace ustawodawcze Rady państwa w za- 
kresie agrarnym w roku 1901. 


I. 


Jak wiadomo, sprawy kultury krajowej, 
a tem samem po większej części sprawy, ty- 
czące się interesów rolnictwa, należą w Au- 
stryi do ustawodawstw krajowych. Tylko, o 
ile idzie o sprawy, obehodzące wszystkie 
kraje i królestwa, reprezentowane w Radzie 
państwa, lub część ich; o ustawy zawie- 
rające ogólne postanowienia cywilne i kar- 
ne, o sprawy wreszcie, które mają być ure- 
gulowane w zasadniczych punktach we wszy- 
stkieh krajach jednolicie (tak zw. ustawą 
ramową), dostają się sprawy, wehodzące w 
zakres rolnictwa lub obchodzące je do Rady 
państwa. Rok zeszły przyniósł parę prae u- 
stawodawczych Rady państwa, które obcho- 
dzą rolnictwo i ustawy te rozpatrzymy tu w 
krótkości. 

Z projektów rządowych, przedłożonych 
nowo wybranej Izbie deputowanych, które 
stały się ustawą, podnieść trzeba przede- 
wszystkiem ważną dla całej Austri. a 
także dla Galicyi ustawę o budowie 
dróg wodnych i przeprowadzeniu 


l. 66 Dz, u. p. Ustawa ta, w której bliższe 
szezegóły nie wejdziemy tutaj, oceniając ją 
jedynie w głównych punktach, zapowiedzia- 
ła, jak wiadomo, budowę przez Państwo, pod 
warunkiem przyczynienia się interesowanych 
w tej mierze krajów, czterech kanałów : a) 
kanału dla żeglugi z Dunaju do Odry; b) 
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takiegoż kanału z Dunaju do Mołdawy koło 
Budziszyna obok kanalizacji Mołdawy z Bu- 
dziszyna do Pragi; c) kanału dla żeglugi, 
łączącego kanał z Dunaju do Odry ze śre- 
dnią Elbą, przyczem ma też nastąpić kana- 
lizacya Elby na przestrzeni od Mielnika do 
Jaromierza ; wreszcie połączenia kanałowego, 
zdolnego do żeglugi, kanału od Dunaju 
do Odry z dorzeczem Wisły i ze spławną 
częścią Dniestru. Nadto zapowiada usta- 
wa. o której mówimy, regulacyę tych 
rzekw Czechach, na Morawie, na 
Szląsku, w Galicyi i w Austryi 
niższej i wyższej, które z dopieroco 
wspomnianymi kanałami , skanalizowanymi 
już i mającymi się kanalizować rzekami, 
tworzą jednolitą sieć wodną i mają szczegól- 
ne znaczenie dla nowych dróg wodnych. Ce- 
lem regulacyi tych rzek, wejdzie Rząd 
bezzwłocznie w rokowania z interesowanemi 
królestwami i krajami, a królestwa te i kraje 
przyczynią się do regulacyi finansowo we- 
dług miary, dotychczas zawsze przy takich 
zarządzeniach praktykowanej. Również i do 
regulacyi innych rzek krajowych, która 
się okaże konieczną, ma się jak najrychlej 
przystąpić, a potrzebna dla takich regulacyj 
podwyżka rocznej dotacyi państwowej tlo fun- 
duszu melioracyjnego musi być oznaczona o- 
sobną ustawą. (o do kosztów budowy 
zapowiedzianych kanałów i kosztów regula- 
cyi rzek, związanej ztymi kanałami lub ma- 
jącej szczególne dla niej znaczenie, to o ile 
koszta te nie będą pokryte przyczynieniem. 
się krajów a nawet stron interesowanych, 
(o czem zaraz wspomnimy) lub przyczynie- 
niem się funduszu melioracyjnego państwo- 
wego: to Rząd zostaje upoważnionym do za- 
ciągnięcia na nie osobnej pożyczki, najwy- 
żej 4 pre. opiewającej na walutę koronową 
i spłacalnej w latach 90. Z pożyczki tej, na 
którą emitowane będą obligaeye uprawnio- 
nym jest Rząd w peryodzie budowlanym 


Wieliekiemu nie zbywa na dowejpie, | w aptece. Najdziwaczniejszego głupstwa nie 


gdy idzie o wyłudzenie pieniędzy. Przycho- 
dzi n. p. do jego apteki stare cehłopisko i 
prosi za pięć groszy anadyn, a kropli bobro- 
wych za dziesięć. Za mały to zarobek dla 
„pigularza*, więc pyta: 

— (zy to dla was te krople? l 

— Juści, za pozwoleniem, cosik tak mnie 
we wnętrzu sparło! dychać nie moge. 

— Aha! Głowa was boli? Co? I robi 
się wam raz zimno, raz gorąco? Co? 

— Akurat takuteńko! 

— Pod piersiami was kłuje? Prawda? 
Apetylu nie ma? 

— Olaboga! Dyć święta prawda! Jak 
to wielemożny pan wszystko wie. 

— Przecież od tego jestem. Tylko uwa- 
żacie, te krople na nic. Na waszą chorobę 
trzeba czego innego. 

— Głupia baba pedziała: kupić bobro- 
wych i anodynów, aleć jeżeli wielemożny pan 
ma akuratniejsze lekarstwo.... 

— Mój gospodarzu, eo tu długo gadać. 
Chcecie być zdrowym ? 

— A ktoby ta nie chciał! 

— Powiem krótko. Dam wam lekarstwa, 
co od razu pomogą, ale będą kosztować dwa- 
naście złotych. 

— Dwanaście złotych ? — zawołał chłop 
zafrasowany. — Niech ta tym czasem choć za 
cztery złote i dziesiątkę... 

— Ho, ho, ani myślę. Widzicie, jedno 
dam do picia, drugie do smarowania  trze- 
cie... krople. A! pokażcie no język. Ba! to 
jeszcze i ziółek do picia dodać trzeba. Nie 
można inaczej. 

Targ w targ stanęło w końcu na dzie- 
sięciu złotych, zamiast dziesięciu groszy. 

Wielicki nie znajduje sie nigdy w kło- 
pocie. Chce ktoś sadła komarowego — daje, 
niedźwiedziego — także, serduszek motylich — 
rozumie się, że ma, krwi krokodylej — a jakże, 
(o fantazya ciemnego ludu, co medycyna 

| zmachorek wymyślają, powinno, musi być 


wolno odmawiać farmaceucie dowcipnemu. 
Cała sztuka w tem, aby kupujący zostawił 
w aptece jak najwięcej pieniędzy. Głupi daje, 
mądry bierze. 

Tę brudną, ohydną fabrykę „pigularza- 
kupea“, opartą na oszukaństwie, na drwinach 
z ludzi, odmalował p. Gąsiorowski bardzo do- 
brze, realistycznie, z wielką znajomością 
przedmiotu. (iekawej, zajmującej bajki czy- 
telnik w jego powieści nie znajdzie, tego i 
owego znuży może zbyt wielkie bogactwo 
szczegółów, jako obraz jednak pewnych sfer 
z dobrze podmałowanem tłem zasługuje „Pi- 
gularz* na pamięć trwalszą. "M 

Sprawozdawca literacki znajduje się 
obeenie w trudnem położeniu. Nie ma po- 
prostu o czem pisać. Starsi mistrzowie mil- 
czą, albo znużeni albo zniechęceni, a mło- 
dzi mimo wrzawy, jaką podnoszą, mimo le- 
kceważenia, jakie okazują starszym praco- 
wnikom, produkują tak mało iż ich w lite- 
raturze prawie wcale nie widać. Gdzież są 
dzieła modernistów, jedyne prawowite świa- 
dectwa talentu? Czasem napisze coś Przy- 
byszewski, najpracowitszy ze , wszystkich, 
czasem coś Kazimierz Tetmajer i na tem ko- 
niec. Reszta, najkrzykliwsi, najzarozumiali, 
spłodziwszy kilka nowelek, kilka wierszyków, 
których pies nie rozumie, spoczywają na lau- 
rach, syci sławy, zadowoleni z siebie ogro- 
mnie. 

Qoś się „zepsuło w królestwie duń- 
skiem*. Stare hasła zblakły, a nowe jeszcze 
się nie skrystalizowały. Nie widać jeszcze 
wyraźnie, dokąd młode pokolenie dąży, cze- 
go chce, czego pragnie. Chaos ogólny. 


(Dokończenie nastąpi). 
Teodor Jeske-Cholński. 


pierwszym od roku 1904 do 1912 wydać 
maksymalną kwotę 250 milionów koron w 
wartości nominalnej. Z kwoty tej suma 75 
milionów koron ma być przeznaczoną tylko 
na regulacye rzek. Kraje interesowane ka- 
nałami lub regulacyą rzek związaną z ka: 
nałami i mającą dla kanalizacyi szczególne 
znaczenie, przyczynią się do pokrycia ko- 
sztów, kwotą roczną potrzebną dla oprocen- 
towania i amortyzacyi jednej ósmej części 
wypuszezonych obligacyi a do pokrycia kwoty 
tej mogą pociągnąć i strony interesowane 
kanalizacyą lub regulacyą. Przyczynianie się 
powyższe krajów będzie następować w miarę 
wydatków łożonych pizez Państwo a usta- 
nie, gdy dochody z tyczącego się kanału, 
po potrąceniu kosztów utrzymania i ruchu 
przekroczą przez dwa po sobie następujące 
lata sumę roczną potrzebną dla oprocento- 
wania i amortyzacyi kapitału nominalnego 
włożonego w kanał. 
Ustawodawstwo krajowe postara się już 
o środki z funduszów krajowych i oznaczy 
sposób przyczyniania się interesowanych we- 
wnątrz każdego kraju. Przyczynienie się kraju, 
o ile nie zajdzie w tym względzie porozu- 
mienie się Rządu z krajem, może też nastą- 
pić przez zbudowanie, wykonanie rozmaitych 
urządzeń przewidzianych w projektach bu- 
dowlanych tyczących się kanalizacyi i regu 
lacyi więc: przystani dla żeglugi, miejse lą- 
dowania, dróg dojazdowych i t. d.; przez 
odstąpienie gruntów pod budowę, nadanie 
praw rzeczowych lub przyznanie praw wo- 
dnych, dostarczenie materyałów jakoteż in- 
nych świadczeń rzeczowych wreszcie przez 
dostarezenie pracy. Dla należytego kierowni- 
etwa budową kanałów utworzy się rada przy- 
boczna złożona w części z sił fachowych 
w części z interesentów, której polowę bę- 
dzie mianował Rząd, drugą połowę Wydziały 
krajowe dotyczących krajów. Bliższe posta- 
nowienia organizacyjne wydane będą w dro- 
dze rozporządzenia. Przy złożeniu tej rady 
mają być uwzględnione interesa i handlu i 
przemysłu wielkiego i mniejszego i rolni- 
ctwa i leśnictwa i nawet robotników. Za- 
rządzać nowo zbudowanemi drogami wo- 
dnemi, oznaczać opłaty i należytości za ich 
używanie, będzie Rząd. Przy oznaczaniu tych 
opłat i należytości, ma się mieć jak najwię- 
cej na oku ochronę rodzimej produkcyi, zwła- 
szeza przez odpowiednie zarządzenia taryfo- 
we. Budowa wszystkich wyżej wspomnianych 
nowych dróg wodnych — co do której je- 
dnak muszą jeszcze zapaść zgadzające się na 
nią uchwały Sejmów krajowych — ma się 
rozpocząć najdalej w roku 1904 a potrzebne 
przedwstępne roboty należy tak wcześnie 
rzedsiębrać, żeby tego terminu dotrzymać. 
udowa ta ma się skończyć w ciągu lat 20 
najwyżej. Bardzo ważnem w ogóle jest po- 
stanowienie, że przy budowie kanałów i ka- 
nalizacyi rzek z nią związanych ma się za- 
trudniać przedewszystkiem, o ile to postępom 
robót nie stoi na przeszkodzie — rodzi- 
mych techników i robotników i rodzimy 
przemysł. Dla rolnictwa zaś ważnemi są po- 
stanowienia, że przy układaniu i wykonaniu 
projektów należy, o ile możności, brać wzgląd 
na interesa gospodarstwa wodnego, na za- 
pas wody do picia, tudzież wody potrzebnej 
ze względów gospodarczych i ogniowych: 
wszystkich gmin miejscowości i osad; dalej, 
że przy ustaleniu projektów i przy ruchu na 
nowych drogach wodnych należy uwzglę- 
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dniać, o ile można, istniejące melioracye rol- 
nicze, zwłaszcza nawodniania i odwadniania, 
wreszcie, że wedle możności trzeba starać się 
o to, aby w połączeniu z nowemi drogami 
wodnemi tworzyć urządzenia nawadniające, 
odwadniające i melioracyjne, a w pierwszym 
rzędzie przytem uwzględniać interesa posia- 
dłości włościańskich. Inne postanowienia usta- 
wy, jako mniej ważne pomijamy, natomiast 
zaś powiemy słów parę o jej znaczeniu 
ekonomiezn em. w. p. 


Rada Państwa. 


OPO 


Z komisyi budżetowej. 
" (Telegram). 


Wiedeń, 29 stycznia. Jak już wiado- 
mo, komisya budżetowa Izby posłów rozpo- 
częła wczoraj dyskusyę nad etatem Mini- 
sterstwa oświaty. Po referencie Starzy ń- 
skim, zabierali głos pp. Stuergkh, Mal- 
fatti i Vukoviez i domagali się większej, 
niż dotychczas opieki nad utrzymaniem hi- 
storycznych pomników. P. V ukovicz żądał 
wydania ustawy, mającej na celu ochronę 
dzieł sztuki i historycznych pomników. 

P. Barwiński żądał od P. Ministra 
oświaty większej ochrony dla archeologi- 
cznych skarbów i pomników w Galicji 
wschodniej, oraz pomnożenia liczby członków 
oddziałów konserwatorskich dla Galicyi wscho- 
dniej. a przy nominacyach tych członków 
większego, niż dotąd uwzględnianie Rusinów. 
Domagał się dalej subweneyi dla Towarzy- 
stwa śpiewackiego „Bojan“ we Lwowie, któ- 
re pielęgnuje muzykę ruską. oraz większej 
liczby stypendyów dla ruskich artystów i li- 
teratów. 

P. Romańczuk żalił się, że Rusini 
jedynie wśród wszystkich narodów w Austryi 
nie są w Ministerstwie oświaty reprezento- 
wani przez urzędnika Rusina, chociaż inte- 
resy ich nauki i języka wymagają osobnej 
reprezentacyi. Skarżył się dalej na upośle- 
dzenie Rusinów w szkolnietwie. Na 9 in- 
spektorów krajowych w Galieyi jest tylko 2 
Rusinów, a także w krajowej Radzie szkol- 
nej w Galicyi na 9 członków jest również 
tylko 2 Rusinów. Wśród inspektorów szkol- 
nych okręgowych liczba Rusinów jest nie- 
znaczną, a polscy inspektorowie żądają, aby 
nawet w szkołach ludowych ruskich, dzieci 
ruskie uczęszczające do nich, wbrew usta- 
wom zasadniczym i ustawie krajowej, nie 
tylko ugzyły się po polsku, ale także, aby po 
polsku poprawnie się wyrażały, eo, zdaniem 
mowcy, jest a ze szkodą dla ich wy- 
kształcenia. Mowca żądał dalej, aby podług 
wzoru czeskiego utworzoną została w Gali- 
cyi ruska sekcya Rady szkolnej krajowej, już 
chociażby z tej przyczyny, że Galicya co do 
wielkości terytoryum administracyjnego sta- 
nowi umicum w całej Europie. 

Romanowicz polemizował z wy- 
wodami p. Romańczuka. Wystąpił przeciw 
rozdziałowi galicyjskiej Rady szkolnej kra- 
jowej i podniósł, iż porównanie Galicyi z 
Czechami p. Romańczukowi zupełnie się nie 
udało. Zresztą organizacya galicyjskiej Rady 
szkolnej krajowej jest oparta wyłącznie na 
zasadzie autonomicznej i w drodze autono- 
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Doss warczał i pokazywał zęby, stara- 
jac się unieść na nogach. 

— Jestem bardzo biedny, Waldo, moje 
dziecko ! ciągnął dalej Bonaparte pła- 
czliwie. 

Doss warknął głośniej, a Waldo, nie 
podnosząc głowy, rzekł: 

— Wejdź! 

Bonaparte zrobił krok naprzód, nie za- 
mykając drzwi za sobą. Spoglądał na wie- 
czerzę pastuszka, stojącą na stole. 

— Waldo, nic jeszcze dzisiaj nie mia- 
łem w ustach. Baxdzo jestem głodny. 

— Jedz! — odrzekł Waldo po chwili 
wahania, pochylając się niżej jeszcze nad 
psem. 

— Nie powiesz ciotce Sannie, że ja 
tu jestem, nie prawdaż Waldo? — mówił 
dalej Bonaparte pokornie. — Widziałeś jak 
postąpiła ze mną, Waldo. Bardzo bylem zmal- 
tretowany. Zobaczysz kiedyś jak to smutno 
nie módz porozmawiać z damą, żeby zaraz 


nie dostać w kark łopatkami barana i beczką 
ropy. Popatrz, jak ja wyglądam teraz... 

Ale chłopiec nie patrzył ani odpowia- 
dał i Bonaparte czuł się bardzo zaniepo- 
kojony. 

— Nie zechcesz mnie wydać, prawda? 
Nie możesz sobie wyobrazić co by ciotka 
Sannie ze mną zrobiła... Ufam tobie, Wal- 
do; zawsze miałem o tobie przekonanie, że 
jesteś chłopcem bardzo obiecującym. 

— Jedz — powtórzył Waldo — nie 
nie powiem. 

Bonaparte, który umiał poznawać praw- 
dę w ustach drugich, zamknął starannie 
drzwi. Potem zapewnił się, że firanka szczel- 
nie do okna przystaje i usiadł do stolu. 

Zabrał się do pożerania mięsa i chleba. 

Waldo kąpał łapkę psa, który z wdzię- 
cznością lizał mu obie ręce; raz tylko rzucił 
spojrzenie w stronę stołu, ale natychmiast 
szybko je odwrócił. 

— Ach! tak, nie dziwię się, że nie 
możesz patrzeć na mnie, Waldo; moje poło- 
żenie rozczuliło by każdego! Ropa była gę- 
sta i piasek, na którym leżałem, przylepił się 
do niej. A moje włosy, moje biedne włosy 
na zawsze straconel... Byłem zmuszony ezoł- 
gać się po pod murem kamiennym, z głową 
owiązaną czerwoną chustką, żeby ona mnie 
nie zobaczyła... Musiałem kryć się przez 
cały dzień w łożysku wyschłem tego stru- 
myka, bez kęska strawy... Otrzymałem stra- 
szne uderzenie w kark, Waldo!... 

Mówiąc, wymiótł talerz do czysta, Pa- 
stuszek wstał i skierował się ku drzwiom. 

-—- Ach! kochany przyjacielu, przecież 
nie idziesz jej zawołać? — zawołał Bona- 
parte przerażony, gotując się do ucieczki, 


micznej przyszła do skutku. — Mowea ape- 
lował w dalszym ciągu do P. Ministra o- 
światy, aby nie dopuszczał do tego, by ze 
strony Ministerstwa skarbu budżet Minister- 
stwa oświaty był tak po macoszemu trakto- 
wany, jak dotychczas. Jest to w porównaniu 
do innych budżet najbiedniejszy. W Anglii 
przypada 7 koron na każdego mieszkańca, 
na cele oświaty; w Prusiech 5 koron, w Au- 
stryi zaś tylko 2 korony. W Anglii stanowi 
budżet oświaty 8 pre. całego budżetu, w Pru- 
siech 5% pre., a w Austryi tylko 8Y, pre. 
Podniesienie oświaty przyczyni się przecież 
do podniesienia dobrobytu, a wówczas i P. 
Minister skarbu będzie miał więcej po- 
datków. 


P. Minister oświaty dr. Hartel oświad- 
czył, że Zarząd oświaty stara się uwzględnić 
podniesione życzenia, o ile na to pozwalają 
środki, będące do dyspozycyi. Jeżeli wiedeń- 
ska Akademia Umiejętności jest lepiej doto- 
wana, niż inne, to należy uwzględnić, że 
jest to jedna z najstarszych Akademij, oraz, 
że działa ona dla calego Państwa. Akademia 
ta stara się także o udział w międzynarodo- 
wych przedsięwzięciach naukowych; i tak. 
z inicyatywy wiedeńskiej Akademii przyszedł 
do skutku kartel wielkich niemieckich Aka- 
demij, który następnie rozszerzono na Asso- 
ciation internationale, obejmującą wielkie To 
warzystwa naukowe Anglii, Franeyi, Nie- 
miec, Włoch, Rossyi i t. d. 


Co się tyczy ustawodawczej ochrony 
sztuki i pomników historycznych, podniósł 
P. Minister, że rozwiązanie tej kwestyi jest 
bardzo trudne, jednak Zarząd oświaty wszyst- 
ko czyni, aby w drodze rozporządzeń usunąć 
istniejące niewłaściwości. P. Minister oma- 
wiał także restauracyę kościoła w Żółkwi 
i kościoła uniwersyteckiego im. św. Anny 
w Krakowie. 


Co do reformy studyów na Akademii 
sztuk pięknych spodziewa się P. Minister, że 
wkrótce będzie mógł zwołać ankietę w tej 
sprawie. P. Minister wskazał dalej na tru- 
dności przy mianowaniu okręgowych inspe- 
ktorów szkolnych. — Przechodząc do oma- 
wiania życzenia p. Barwińskiego, który do- 
magał się mianowania dla Galicyi większej 
ilości konserwatorów ruskich, oświadczył P. 
Minister, że życzeniu temu chętnie zadość 
uczyni, jeżeli znajdą się odpowiednie i chę- 
tne do pracy osoby. 


W końcu omawiał P. Minister także 
poruszoną przez niektórych mowców sprawę 
t. zw. upaństwowienia zeszytów szkolnych, 
to jest, że zeszyty te mają być staraniem 
władz sporządzane dla całego Państwa, P. 
Minister oświadczył, że zarząd oświaty o ta- 
kiem zarządzeniu wcale nie myśli; musi je 
dnakże przy jak największej życzliwości dla 
drobnych przemysłowców, uwzględnić także 
prawa publiczności, a szczególnie ochronić 
młodzież szkolną od wyzysku, jakoteż starać 
się ze względów pedagogicznych o odpowie- 
dni układ tych zeszytów. 


Następnie przemawiali jeszcze pp.: 
Derschatta, Herold, Pergelt i inni, 
poczem posiedzenie zamknięto. Następne dziś 
przed południem. 


— Idę położyć się spać do wózka — 
rzekł Waldo, otwierając drzwi. 


Sprawy pariamentarne. 


MPO 


W przyszły wtorek zbiera się Rada 
państwa, — Izba posłów zająć się ma nie- 
zwłocznie ustawą o kontyngencie rekrutów 
i kolejami bośniackiemi. Komisya budżetowa 
lzby posłów jeszcze przed rozpoczęciem po- 
siedzeń w pełnej Izbie ma ukończyć obra- 
dy nad etatem Ministerstwa oświaty, poczem 
reszta, jeszcze nie załatwionych przez komi- 
syę tytułów budżetu na r. b. byłaby uchwa- 
lona już po 4 b. m, to jest po rozpoczęciu 
się posiedzeń parlamentu. 

W kołach parlamentarnych spodziewa- 
ją się, że załatwienie w komisyi etatu o- 
światy i innych tytułów budżetu, pomimo, 
że do załatwienia pozostałyby najdrażliwsze 
pozycye, pójdzie gładko, poczem także i w 
pełnej Izbie dyskusya toczyć się będzie w spo- 
sób rzeczowy. Największą trudność stanowi 
zapobieżenie zaostrzeniu się antagonizmów 
narodowościowych w dyskusyi nad drażli- 
wemi pozycyami Ministerstwa oświaty. Dzien- 
niki utrzymują, że uzyskano już porozumie- 
nie eo do wszystkich tych pozycyj, a także 
co do kwestyi subwencyonowania, względnie 
przyszłego upaństwowienia gimnazyum pol- 
skiego w Cieszynie, — z wyjątkiem sprawy 
założenia Uniwersytetów czeskiego i niemie- 
ekiego w Morawii. Co do tej ostatniej, ro- 
kowania na temat, w jaki sposób ma opiewać 
oświadczenie Rządu, tyczące się tego przed- 
miotu, nie są jeszcze ukończone. Podobno 
Czesi zgodzili się na taką formułę oświadczenia, 
w której wypowiedziana jest sympatya Rządu 
dla dążeń, co do utworzenia zarówno nie- 
mieckiego, jak i czeskiego Uniwersytetu, z za- 
strzeżeniem, że brak jeszcze niezbędnych 
warunków materyalnej i naukowej natury do 
zrealizowania tych myśli, oraz, że kwestya 
miejscowości, w których Uniwersytety czeski 
i niemiecki mają być założone, będzie pomi- 
nięta milezeniem. Jest to zatem koncesyą ze 
strony Czechów, którzy pierwotnie domagali 
się, aby wyraźnie zaznaczono, że przyszły 
Uniwersytet czeski będzie założony w Bernie, 
albo w Ołomuńcu, obecnie zaś odstępują od 
tego żądania, a nie chcą tylko, aby formuła 
oświadczenia wykluczała możliwość założenia 
Uniwersytetu czeskiego w Bernie lub Oło- 
muńcu. — Niemcy natomiast oznaczają, jako 
najdalsze ustępstwo ze swej strony, następu- 
jącą formułę co do kwestyi miejscowości: 
Czeski Uniwersytet w czeskiem mieście, nie- 
miecki Uniwersytet w niemieckiem mieście 
Morawii, a to tylko w związku z ogólną mo- 


|rawską akcyą ugodową. — Usunąć te sprze- 


czności mają właśnie na celu przeprowa- 
dzane obecnie rokowania P. Prezesa gabi- 
netu i P. Ministra oświaty z przedstawicie- 
lami Niemców i Czechów. Według doniesień 
dzienników, trudności nie są jeszcze usunięte. 

W Chebie odbyło się w niedzielę zgro- 
madzenie mężów zaufania stronnictwa wszech- 
niemieckiego. W obradach brało udział 150 
osób. Po wysłuchaniu referatów posłów dr. 
Schalka i Hofera o stanowisku, jakie stron- 
nictwo wszechniemieckie zajęło w sprawie 
Wolf-Tschan, uchwałono jednogłośnie trzy- 
mać się i nadal przewodnietwa Schoenerera 
i zasad Związku wszechniemieckiego, wyra- 
żono zupełną zgodę na stanowisko, jakie za- 
jal Związek wszechniemiecki w sprawie Wolfa 
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„ — Muszę odejść, moje dziecko, zanim 
moi nieprzyjaciele się obudzą; nie chcę opu- 


— Moglibyśmy spać razem na łóżku. | SCIć tego miejsca nie pożegnawszy się z tobą. 


Dość jest szerokie. Zostań, Waldo, zostań; 
bardzo ciebie proszę! 

Ale chłopiec nie słuchał i odchodził. 

— To był tylko mały biczyk, Waldo — 
ciągnął dalej Bonaparte płaczliwie, czepiając 
się jego rąk — nie chciałem ci nie złe- 
go zrobić... tylko ukarać... to był tylko bar- 
dzo mały biczyk... Waldo! Jestem pewny, 
że nie zjadłeś tych brzoskwiń. Nie zawołasz 
ciotki Sannie, prawda? Powiedz, że nie za- 
wołasz | 

Pastuszek milezał idąc swoją drogą. 

Bonaparte czekał aż dopóki Waldo nie 
zniknął na rogu domu kryjąc się w ciemnym 
załomie, żeby śledzić, w którą stronę chło- 
piec się skieruje. Czy poszedł obudzić ciotkę 
Sannie? Na tę myśl zęby mu dzwoniły ze 
strachu, a krew krzepła w żyłach. 

Ale Bonaparte pomyślał także o wężach, 
któreby go pokąsały, o widimach, któreby go 
prześladowały, o umarłych, którzyby wyszli 
ze swoich grobów, gdyby spędził noe pod 
gołem niebem... 

Czas tymczasem upływał i nie słychać 
nie było. Anglik wrócił do chatki. Zamknął 
drzwi szezelnie i zabarykadował stołem a po- 
tem rzucił się na łóżko. Nie zgasił światła 
bojąc się strachów i wkrótce, wyczerpany 
przejściami dnia tego, smacznie zasnął. 

Około czwartej rano Waldo, spoczywa- 
jący na ławeczee wózka, został obudzony lek- 
kiem dotknięciem w głowę. 

Usiadł i zobaczył Bonapartego w je- 
dnym z otworów wózka ze świecą w ręku. 


Pastuszek nic nie odpowiedział. 

— Zachowam zawsze przyjazne wspo- 
mnienie o tobie... — mówił dalej. — Oto 
twój stary kapelusz, który proszę ciebie, że- 
byś mi ofiarował jako... 

— Weź — rzekł Waldo. 

— Byłem pewny, że mi nie odmówisz 
i dlatego wziąłem go z sobą. Niechaj Pan 
ciebie błogosławi! zy nie masz przypadkiem 
trochę drobnych ? jakaś bagatelka, którejbyś 
nie potrzebował. 

— Weź dwa franki, które się znajdują 
w stłuczonym wazonie. 

— Oby błogosławieństwo boskie spły- 
nęło na ciebie, mój synu! Podaj mi rękę! 

Chłopiec skrzyżował ręce na piersiach 
i położył się na ławeczce. 

— Miej się dobrze! Żegnaj mi! — do- 
dał Bonaparte. — Oby błogosławieństwo bo- 
skie nigdy ciebie nie opuszczało, zawsze i 
wszędzie | 

Przy tych słowach łysa głowa i nos 
czerwony zniknęły a Światło świecy zbladło. 

Po niejakim czasie, Waldo, ciągle le- 
żący w głębi wózka słuchał odgłosu kroków 
stawianych, stawianych po pod domem ciotki 
Sannie i gubiących się na drodze w ciszy 
nocnej. 

Były to kroki Bonapartego Blenkins, 
których nikt nigdy już nie miał słyszeć na 
fermie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


oraz wyrażono szczere podziękowanie i nieza- 
chwiane zaufanie posłom : Schoenererowi, Ba- 
reutherowi, Iro i Steinowi. Następnie wszyst- 
kimi głosami przeciw pięciu potępiono nie- 
szczere zachowanie się organu Wolfa Ostdeut- 
sche Rundschau w obec Związku wszechniemiee- 
kiego. Zachowanie się to może tylko wywołać 
zamieszanie w łonie stronnietwa i zaszkodzić 
sprawie wszechniemieckiej. W końcu wyra- 
żono nadzieję, że Związek wszechniemiecki 
i nadal pod przewodnictwem  Schoenerera 
gorąco będzie pracował dla dobra narodu 
niemieckiego i niestrudzenie będzie prowa- 
dził walkę o jego narodowe prawa. Również 
w niedziele odbyły się zgromadzenia mężów 
zaufania stronnictwa wszechniemieckiego w 
Falknowie i Gabloncu. Na zgromadzeniach 
tych stronnicy Wolfa mieli większość i dla- 
tego na obu tych zgromadzeniach uchwalono 
wyrazić Wolfowi votum zaufania i podzię- 
kowanie za jego dotychczasową działalność. — 


Okazuje się z tego, że w partyi wszechnie- 
mieckiej nastąpiło rozdwojenie. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 28 stycznia. 
(Pogadanka ekonomiczna.) 


Wiadome już obecnie rezultaty handlu 
zagranicznego Monarchii w r. 1901 są gor- 
sze, niż rezultaty dwu poprzednich lat, eo 
jest naturalnym wynikiem światowego prze- 
silenia gospodarczego. Różniea nie jest je- 
dnak tak znaczna, by nie być zadowolonym 
z tego, że nie jest większa, gdyż byliśmy 
przygotowani na o wiele gorsze wyniki. Nie 
tak dawno, bo w r. 1897 nasz bilans han- 
dlowy był na 24 milionów koron bierny. 
W latach 1896 i 1897 nadwyżka eksportu 
nad import wynosiła tylko 114 i 22 milio- 
nów koron. W latach 1839 i 1900 nadwyżka 
to przedstawiała znów wartość 2528 i 2457 
milionów. Ubiegły rok zamyka się nadwyż- 
ką 186 3 milionów, był zatem zawsze jeszcze 
o wiele lepszy, niź lata 1896—1898. 

Cały obrót handlowy zmniejszył się w 
r. 1901 o 47 milionów. Import wzrósł o 6'5, 
eksport zmalał o 58 milionów. 

Qyfry szczegółowe importu w głównych 
jego grupach nie wykazują tak znacznych 
zmian, jak cyfry eksportu. Import środków 
żywności wzrósł o 9 milionów, natomiast 
spadł import innych surowców prawie o tę 


samą kwotę, tak, że całą nadwyżkę importu 


wogóle wypełnia zwyżka importu półfabry- 
katów. 

Import kawy wzrósł ilościowo, lecz 
spadł wartościowo z powodu znacznego obni- 
żenia cen tego artykulu. Znacznie — o 9 
milionów koron — zmniejszył się import 
win włoskich, wyrządzający z pomocą ni- 
skiego cła w „obrocie granicznym* tak do- 
tkliwą konkurencyę wewnętrznej produkcji. 
Wzrósł import zboża o 4" mil., mianowicie 
import owsa i żyta, w których to artykułach 
poprzednie lata były nieurodzajne. Zmalał 
dalej import węgla o 7 milionów. Wzrósł 
import juty, wełny, jedwabiu i pomocniczych 
materyałów chemicznych, zmalał import lnu, 
konopi, kauczuku, żelaza surowego. 

W grupie fabrykantów najwięcej spadł 
przywóz maszyn (o 8 mil.). Natomiast wżrósł 
import towarów blawatnych, produktów che- 
mieznych, towarów jedwabnych, skóry i to- 
warów skórzanych, papieru I towarów papie- 
rowych. 

"W rozkładzie eksportu na poszezególne 
główne grupy artykułów zaszły o wiele wy- 
bitniejsze zmiany. Eksport surowców wzrósł 
o 8 mil.; mianowicie podniósł się eksport 
środków żywności o 34 mil, gdy wywoz 
innych surowców spadl o 26 mil. Wytwory 
przemysłowe spadły natomiast w eksporcie 
o całych 61 mil, z czego na półfabrykaty 
przypada 87, na fabrykaty gotowe 24 mil. 

W poszczególnych cyfrach eksportu wy- 
kazuje eukier bardzo silny spadek o 17 mil. 
koron, Go jest jednak jedynie wynikiem o- 
gromnego spadku cen tego artykułu, gdyż 
ilość wywieziona wzrosła o pół iniliona cent. 
metr. Wywóz zboża wzrósł prawie o tyle, 
co przywóz, tak, ża w rezultacie bilans han- 
dlu zbożowego nie ulegl istotnej zmianie. 
Wzrósł eksport jęczmienia o 8:8 i pszenicy 
o 2:8 mil, gdy wywóz owsa spadł o 39 
mil. koron. Jak w r. 1900 tak i w 1901 
biłans zbożowy jest czynny jedynie przez 
eksport jęczmienia, gdy w zbożu na chleb 
* (Brotgetreide) i zboża na karmę (owies i ku- 
kurudza) Monarchia ma deficyt i to w r. 1901 
większy, niż w r. 1900. 

Znacznie spadł eksport słodu, koni i 
jaj; natomiast również znacznie wzrósł eks- 
port mąki, owoców i bydła rzeźnego. 

W środkach pomocniczych wzrósł eks- 
port węgla brunatnego prawie o 12 mil., gdy 
eksport drzewa i towarów drewianych spadł 
o 88 mil. Jest to skutek stagnacyi budo- 
wlanej w Niemczech. Tak samo spadek eks- 
portu słodu o 5 mil. koron świadczy o zmniej- 


znów jest skutkiem złego położenia tamtej- 


szej klasy robotniczej. 


łudniowej. 


koron (3638 w r. 1900). 
padło z tego 17028 mil., na eksport 1889-1 
mil. 


stro - węgierskiego. W tej 
wzrósł z 448 na 172:2 mii., eksport spadł z 


lansie płatniczym Monarchii, odpowiada tej 


wyżka eksportu nad import w bilansie han- 
dlowym, co wzrost eksportu naszych walo- 
rów. Objaw to o tyle dodatni, że świadczy o 
zaufaniu obcych kapitałów do kredytu Mo- 
narchii, zwłaszeza do kredytu publicznego, 
mimo ciężkich czasów i pozwala nam budo- 
wać gmach faktycznych podstaw do wpro- 
wadzenia waluty złotej mimo psucia się bi- 
lansu handlowego. 

Ogromnej doniosłości dla zoryentowa- 
nia się gospodarczej sytuacyi Monarchii i 
obu jej połów jest zaprowadzona od nieda- 
wna statystyka ruchu handlowego między 
Austryą a Węgrami. Dziś zwrócimy uwagę 
tylko na bardzo interesujące jej wyniki co 
do zboża. 

Okazuje się, że Przedlitawia należy do 
krajów co do zboża w bardzo wysokim sto- 
pniu biernych. W roku 1900 produkeya Au- 
stryi wynosiła w życie i pszenicy koło 25 


milionów eentn. metr., podczas gdy import 
z Węgier w tych artykułach, oraz w mące 
wynosił 158 milionów. Równocześnie wyno- 
siła niemiecka produkcya w zbożu na chleb 


124 milionów centnarów metrycznych, a 
import do Niemiec wraz z mąką 164 mil. 


eentn. metr. Austrya importuje zatem pra- 
wie tyle, eo Niemcy, przyczem trzeba pa- 


miętać, że Austrya ma 26'1 milionów mie- 
szkajiców, a Niemcy ich mają przeszło dwa 
razy tyle (56:4 mil.). Nasz import zboża na 
chleb wynosi 38 procent własnej produkcji, 
niemiecki import tylko 12 procent. Jest tu 
tem większa dysproporcya na naszą nieko- 
rzyść, świadcząca o upadku naszej produkcji 
zboża, a także o małej sile konsumcyjnej naszej 
ludności, że we wszystkich innych gałęziach 
pracy wytwórczej stoimy znacznie poniżej 
poziomu Niemiec. Przeciętny Niemiec kon- 
sumuje o jedną trzecią zboża więcej, niż 
przeciętny mieszkaniec Przedlitawii. 

Jeśli weźmiemy na uwagę całość pro- 
dukcyi i importu zboża (wraz z owsem, ku- 
kurudzą, jęczmieniem i t. d.), to się okaże, 
że własnej produkcyi 65 mil. centn. metr. 
w Austyi odpowiada import 25 mil., gdy w 
Niemczech na własną produkcyę 225 mil. 
centn. metr. przypada 41 mil. centn. metr. 
importu. 

Trzeba tylko uwzględnić, że rok 1900 
był dla Austryi nienormalny, z powodu nieu- 
rodzaju żyta (deficyt w porównaniu z rokiem 
1899 wynosił 5 milionów centnarów metr). 
W normalnych latach zatem porównanie 
z Niemcami nie wypadnie tak niekorzystnie, 
jak wyżej przedstawiono. W każdym razie 
jednak powstanie jeszcze znaczna różnica na 
naszą niekorzyść. Ts MB 


Z pod berła pruskiego. 


(Sylwetka ministra rolnictwa p. Podbielskiego. — 
Zakaz przesyłania kart pocztowych z widokami 
i napisami odnoszącymi się do sprawy wrzesiń- 
skiej, — Majoraty we wschodnich prowincyach). 


W pruskiej Izbie deputowanych toczy 
się obecnie dyskusya nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa, w której żywy bierze 
udział minister rolnictwa Podbielski. Z tej 
okazyi korespondent berliński Kurycra Po- 
znańskiego podaje następującą zajmującą syl- 
wetkę tego ministra : 

„P. Podbielski wygląda raczej na szla- 
chelea polskiego, perorującego na sejmiku, 
niż na sternika nawy, prującej rozhukane 
fale. Twarz jego o polskich rysach i polskim 
wyrazie, ozdobiona polskimi zawiesistymi wą- 
sami, polskie spojrzenie jego oczu, dziwne a 
przyjemne czynią złudzenie, które nawet nie 
ustaje wtedy, gdy zacznie po niemiecku mó- 
wić. Wtedy żywe i nieustanne giesta, tem- 
perament wcale nie ministeryalny w mó- 
wieniu, niemniej pewien brak w gładkiem 
wysłowieniu się, podtrzymuje złudzenie, że to 
przemawia p. Podbielski — Polak — i to 


szonej konsumcyi piwa w Niemczech, które | typowy Polak". 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 stycznia 1902 r. 


Spadek eksportu fabrykatów i półfa- 
brykatów rozkłada się na cały ich szereg. 
Cały przemysł ucierpiał w skutek światowej 
depresyi gospodarczej, która się objawiła naj- 
silniej i dla nas najniekorzystniej w zmniej- 
szeniu konsumcyi w Niemczech, Anglii, na 
targu wschodnio-azyatyckim i w Ameryce po- 


Cały obrót w handlu zagranicznym 
Monarchii w r. 1901 wynosił 3591-5 mil. 
Na import przy- 


Handel drogimi kruszczami i moneta- 
mi, który statystyka cłowa traktuje odrębnie, 
od właściwego bilansu handlowego, wyka- 
zuje zmiany bardzo dla nas korzystne. Wia- 
domo, że mieliśmy w r. 1901 bardzo silny 
organiczny import złota do kas Banku au- 
X grupie import 


66:5 na 41-6 mil. koron. Nadwyżka importu 
nad eksport wynosi zatem 180:6 mil. W bi- 


nadwyżce przywozu kruszców nie tyle nad- 


W Opolu na Szląsku zakazała dyrekcya 
pocztowa, jak już o tem donieśliśmy, przyj- 


rekcya poczt w sposób następujący: 


bro publiczne wykluczyć od przesyłki. Ce- 
sarskie urzędy pocztowe winny takie karty, 


zwolone*. 


szych urzędników regencyjnych* 
znaniu: 

„Jakkolwiek pocieszającem jest — pi- 
sze ów korespondent — że rząd państwowy 


zapowiedział nowe przepisy ku utrzymaniu 
i wzmocnieniu niemczyzny na wschodnich 
kresach, to jednakże nie możemy stłumić na- 
szych wątpliwości w obec jednego z zamie- 
rzonych zarządzeń. Wedle słów prezesa mi- 
nistrów w pruskiej Izbie deputowanych, ma 
rząd dążyć do pomnożenia fideikomisów i 
majoratów w Poznańskiem i Prusach wscho- 


dnich. 


mowania kart korespodencyjnych z widoka- 
mi z Wrześni. Zakaz ten swój motywuje dy- 


„Między ludność polską rozsyłane by- 
wają karty pocztowe, na których są umie- 
szczone ilustracye z wrzesińskich zaburzeń 
szkolnych z odpowiednimi podpisami n. p. 
Piasecka w łóżku i wszystkie dzieci szkolne, 
ukarane chłostą 20 maja 1901 roku. Należy 
przewidywać, że niepokój, panujący z powo- 
da zajść wrzesińskich w mięszanych pod 
względem językowym dzielnicach wscho- 
dnich, zwiększy się przez rozszerzanie ta- 
kich kart pocztowych, oraz że przez to po- 
prze się skłonność do oporu przeciwko za- 
rządzeniom władz państwowych, oraz powię- 
kszy się niebezpieczeństwo wykroczeń i za- 
kłócenia porządku publicznego. — Te karty 
pocztowe należy przeto ze względu na do- 


nadane im do przesyłki, uważać za niedo- 


Pod nagłówkiem: „Majoraty we wscho- 
dnich prowincyach* zamieszcza Tägl. Rnd- 
schau, następującą korespondencyę, jaką o- 
trzymała rzekomo ze strony jednego z, wyż- 
w Po- 


prywatnem, mowie, obyczajach, jak i w życiu 
publieznem, handlu, przemyśle i religii. Za- 
miareim jednakże Polaków, mówił p. Wagner, 
jest nietylko utrzymanie polskości, lecz na- 
rzucenie jej Niemeom na całej linii, jak to 
czynią n. p. w na'isach na ulicach w Po- 
znaniu, w adresach pocztowych, w korespon- 
dencyi handlowej, w kościele i w szkole; 
wszystko to, aby zmusić w końcu Prusy do 
nadania im polskiego zarządu krajowego o 
samoistnym ustroju, ewentualnie pod wladzy 
jakiego pruskiego księcia krwi (2) 

Tendencye te tem są poważniejsze i groż- 
niejsze, że Polacy w Prusach wzrastają w 
liczbę i siły moralne i materyalne, że utwo- 
rzył się w ostatnich czasach między nimi 
stan, u nich nowy, a będący podstawą i siłą 
każdego narodu, oświecony i zamożny stan 
średni, wreszcie, że Niemcy, mający z nimi 
bezpośrednią styczność, za mało im stawiają 
oporu i częstokroć, zamiast walczyć i po- 
święcać się dla sprawy narodowej, ustępują 
z pola, które wnet zalewa się polskim ży- 
wiołem. Nie można wprawdzie nie rozumieć, 
a nawet podziwiać, uczucia narodowego Po- 
laków i szlachetnego ich uporu. łecz wszel- 
kie względy ludzkie muszą ustąpić, gdy cho- 
dzi o spokój i. eo ważniejsze, o całość Prus 
i Rzeszy niemieckiej. Dlatego to kanclerz 
hr. Buelow uważa kwestyę polską za najważ- 
niejszą i najpilniejszą ze wszystkich, znajdu- 
jących się obecnie na porządku dziennym, 
dlatego to kwestya ta obchodzi do żywego 
nietylko Prusy, ale i Saksonię i wszystkie 
inne państwa Niemiec zjednoczonych. 

Na wniosek przewodniczącego zebranie 
wysłało rezolucyę do kanclerza hr. Buelowa, 
w której wyraziło zgodę swoją z jego poli- 
tyką antipolską oraz nadzieję, że kanclerz 
konsekwentnie i stanowczo ją przeprowadzi 
i że znajdzie w tem poparcie we wszystkich 
warstwach narodu niemieckiego. 


Na pierwszy rzut oka mogłoby się isto- 
tnie wydawać, jakoby takie wzmoenienie nie- 
mieekiej własności ziemskiej w dzielnicach 
z przeważnie polską ludnością było istotnie 


praktycznym krokiem ku wzmocnieniu sta- 
nowiska Niemców. Niewątpliwie bowiem jest 
to korzystnem, gdy wielka własność ziemska 
zamiast w polskich, w niemieckich znajduje 
się rękach i na sejmikach powiatowych i w 
gminach może wpływ swój uwydatnić. Atoli 
wartość stosunkowo jest małą w takim razie, 
jeżeli majątek którego właścicielem jest Nie- 
miec leży wśród ludności polskiej i zatru- 
dnieni są w nim polsey parobcy, polsey wy- 
robnicy i robotnicy, a często także polscy 
urzędnicy gospodarczy. Wtenczas wprawdzie 
w rodzinie właściciela i z czeladzią domową 
atoli 


rozmawia się po niemiecku, zresztą 
panuje wszędzie polonizm mimo własciciela 
niemieckiego. Jeżeli ten do tego mieszka pu 
za dzielnicą i konsumuje swoje procenta na 
zachodzie państwa, wtenczas znika i ten 
drobny zysk. 

Z drugiej strony wszakże tworzenie fi- 
deikomisów ma tę wielką niekorzyść, że na 
wieczyste, a przynajmniej nieprzewidziane 
czasy niemożliwem staje się podzielenie 
włości w celu osiedlenia chłopów niemie- 


ckich, jakkolwiek przecież to pomnożenie 
drobnej własności niemieckiej jest jednym 
z najważniejszych środków ku wzmocnieniu 
niemczyzny i sam rząd państwowy tak na rzecz 
się zapatruje. Wszelkie wzmocnienie niemie- 
ekiej własności ziemskiej jest zarazem stałą za- 
porą przeciw daleko jeszcze ważniejszemu po- 
mnożeniu niemieckiego stanu chłopskiego na 


kresach wschodnich. To należy mieć pilnie na 
oku ze stanowiska narodowego. Majątków, które 
ze względu na swoje szczególne właściwości 
nadają się całkiem, albo choćby tylko czę- 
ściowo do osiedlania drobniejszych właści- 
cieli ziemskich, nie należy przeto nigdy za- 
mieniać na majoraty i fideikomisy i odsuwać 


je przez to na zawsze od wzmocnienia nie- 
mieckiego stanu chłopskiego. Inaczej sprawa 


narodowa zamiast korzyści, przyniosłaby ra- 
czej dotkliwą szkodę, 


Ruch antipolski w Saksonii. 


Od lat kilku także w Saksonii, która 


do niedawna, ze względów historycznych, 
przychylną była Polakom, odezwała się pro- 
paganda antipolska szerzona za pośrednictwem 


pozakładanych w Dreźnie, Lipsku i innych 


miastach filii „Ostmarken- Vereinu* ostrze- 
gajace przed rzekomem niebezpieczeństwem, 
zbliżającem się z kresów wsehodnich. To też 
cała prasa krajowa przejęła się już nawskróś 
duchem antipolskim, 1 prawie codziennie 
znaleźć można w pismach artykuły o sprawie 
polskiej i uwagi, zawsze utrzymane w tonie 
niechęci.- 

Pod wpływem tego ruchu oraz rozgłosu 
sprawy wrzesińskiej drezdeński National - li- 
beraler Reichsverein zwołał przed kilkoma 
dniami publiezne zebranie na którem wypo- 
wiedział mowę adwokat Wagner z Berlina, 
znany z ostatnich procesów poznańskich. 
Przedstawiał on przedewszystkiem samoistne 
dążności Polaków, unikających wszelkiej 
wspólności z Niemcami, zarówno w życiu 


KRONIKA 


Lwów, 29 stycznia. 


— Pomnik Cesarzowej Elżbiety w 
Wiedniu. Oficerowie i urzędnicy X korpusu 
c. i k. armii w Przemyślu, złożyli 1518 K. 18 
h. na fundusz budowy pomnika Cesarzowej El- 
żbiety w Wiedniu. 


— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki przyjął onegdaj na posłuchaniu depu- 
tacyę autonomicznych urzędników drogowych z 
całego kraju, którzy wręczyli mu petycyę o po- 
prawę bytu materyalnego. 

— Ze. K. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 15 
stycznia b. r. pierwsze posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał: 

1. Projekt zmiany ustawy z 2 lutego 1891 
o organizacyi służby zdrowia w gminach i ob- 
szarach dworskich. 

2. Wydano opinię w sprawie planów na 
Szpital miejski w Jarosławiu. 

8. Powzięto uchwałę w sprawie utworze- 
nia okręgu sanitarnego w Delatynie, w pow. na- 
dwórniańskim. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał Lein- 
kram, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk łekarskich. 

— Czwartkowy wykład dr. P. Chmie- 
lowskiego w sali ratuszowej, rozpocznie się wyjąt- 
kowo o godzinie pól do 5. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, d. 50 b. m., w sali ratuszo- 
wej o godz. 480 dr. P. Chmielowski: „Nasz 
dramat z ostatniej doby“; 

w Zakładzie fizycznym, ul. Długosza 8, o 
godzinie pół do 8 wieczorem dr. M. Ernst „O 
słońcu* (Energia słońca i jej źródła)”. 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, 0 go- 
dzinie pół do 8 wicezorem dr. Zb. Pazdro „Hi- 
storya żydów w Polsce za Piastów i Jagiello- 
nów (Stosunki ekonomiczne)“. 

— Wiec techników za zaproszeniami 
odbył się wezoraj wieczorem w auli Politechni- 
ki, w obecności rektora p. Dzieślewskiego i 
prof. Pawlewskiego. W wiecu wzięło udzia! 
przeszlo 680 słuchaczów. Przewodniczył p. Ko- 
steeki, sekretarzowali pp. Pelczarski i Bartel. 

Na porządku dziennym wiecu była spra- 
wa aroszłowania 4 słuchaczów Politechniki w 
czasie ostatnich ekscesów ulicznych. Nad spra- 
wa ta rozwinęła się obszerna dyskusya. 

" Wiec powział szereg rezolucyj, między in- 
nemi protestującyeh przeciw aresztowaniu słu- 
chaczów Politechniki i wybrał komisyę z 3 
członków, która ma się zająć wypracowaniem 
memoryału w sprawie znaczenia akademickich 
kart legitymacyjnych i odpowiednie wnioski w 
tej sprawie w porozumieniu z gronem profeso- 
rów przedłożyć Ministerstwu oświaty. 

Po wezwaniu rektora Dzieślewskiego do 
spokojnego rozejścia się, zamknął przewodniczą- 
cy o g, 9 obrady wiecu. 

— Wybory do Rady miejskiej. Wczo- 
raj ukonstytuował się we Lwowie komitet stron- 


nictwa katolicko-narodowego. Prezesem wybrano 
p. Mieczysława Szydłowskiego , wiceprezesami 
radcę Dworu dr. Ludwika Rydygiera, p. Euge- 
niusza Pierożyńskiego i p. Karola Sklepińskie- 
go; sekretarzaimi pp: Wiktora Brzezińskiego i 
Witolda Skupińskiego. 

— Kanonię w kapitule lwowskiej, po ks. 
biskupie Wałędze — jak donosi Przegląd — 
otrzymać ma ks. Adam Sapieha. 

— Nowe posterunki żandarmeryi zo- 
stały utworzone w Konotopach, w pow. sokal- 
skim, i w Okocimiu, w pow. brzeskim. 

Posterunek żandarmeryj w Bibicach, w 
pow. krakowskim, przeniesiony został do Czekaja 
ad Bibice. 


— Zgon Aszpergerowej. Dyrekcya i 
artyści teatru miejskiego wysłali telegramy, za- 
wiadamiające o zgonie Aszpergerowej do wszyst- 
kich teatrów polskich, do czeskiego „Divadla“ 
i do teatru w Zagrzebiu. 

Nad grobem przemówi imieniem artystów 
p. Władysław Woleński. 

Naczelny reżyser sceny warszawskiej p. 
Śliwiński, nadesłał do dyrekcyi teatru miejskiego 
telegram z prośbą o złożenie na trumnie ś. p. 
Aszpergerowej wieńca z napisem: „Scena dra- 
matyczna warszawska — wielkiej artystce*. 

— Związek artystów polskich delegował 
do komitetu sędziów dla ocenienia prac konkur- 
sowych dla budowy kościoła św. Elżbiety, arty- 
stę-rzeźbiarza i prof. państw. Szkoły przemysło- 
wej, p. Tadeusza Wiśniowieckiego. 

— Towarzystwo przyjaciół zdrowia pod- 
jęło myśl organizacyi zabaw ludowych, któreby 
powstrzymywały szerokie warstwy od szynków. 
Akcya w tym kierunku jest już w toku. 

— Mosty na drogach krajowych. Na 
sesyi sejmowej w roku 1900 przedłożył Wydział 
krajowy sprawozdanie, w którem porusza ważną 
kwestyę przebudowy na drogach powiatowych i 
gminnych drewnianych mostów i przepustów, na 
mosty i przepusty trwałe. 

Wydział krajowy uchwalił wskutek tego 
przedstawić Sejmowi wniosek o utworzenie na 
powyższy cel stałego funduszu pożyczkowego, 
dotowanego przez kraj i Państwo po 20.000 K. 
rocznie, a to począwszy od r. 1908. Równocze- 
śnie proponuje Wydział krajowy uchwalenie re- 
zolucyi, wzywającej Rząd, ażeby ze skarbu Pań- 
stwa wypłacał funduszowi krajowemu przynaj- 
mniej po 20.000 K. rocznie przez lat 40, po- 
cząwszy od r. 1908, w celu powiększenia fun- 
duszu pożyczkowego na bndowę stałych mostów 
na drogach powiatowych i gminnych w naszym 
kraju. 

— Wielki bal maskowy, jedyny w bie- 
żącym karnawale, odbędzie się dnia 9 lutego w 
lokalnościach Kasyna miejskiego, którego zarząd 
odstąpił na ten cel nie tylko obie sale balowe, 
ale nadto sale bufetowe, restauracyjne i część 
pokojów do gry. Programem i urządzeniem tej 
zabawy, która świetnością a niezawodnie także 
humorem odświeży tradycye wspaniałych nie- 
gdyś bałów maskowych we Lwowie — zajmuje 
się obszerny komitet, złożony z literatów, dzien- 
nikarzy, artystów i przedstawicieli wszystkich 
kół inteligencyi naszego miasta. Prace komitetu 
do czasu musi osłaniać tajemnica, lecz mimo to 
sama już myśl urządzenia takiej właśnie zaba- 
wy w pięknych i rozległych ubikacyach Kasyna 
miejskiego obudziła w całem mieście żywe za- 
interesowanie, dające pewną rękojmię powodze- 
nia. Dochód z balu maskowege przeznaczył ko- 
mitet na cel szlachetny, bo na pomnożenie fun- 
duszu wdów isierót po dziennikarzach polskich. 

— Walne zgromadzenie członków na- 
rodowego Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
odbędzie się we Lwowie w poniedziałek, d. 8 
lutego b. r., w sali posiedzeń Kasyna narodo- 
wego. Początek o godzinie 7 wieczorem, 

— Teletypograf automatyczny, wy- 
nalazku p. Nawratila, t. j. aparat do odbiera- 
nia i przesyłania automatycznego depesz tele- 
graficznych, będzie nicbawem wypróbowany na 
linii Lwów -Kraków. Wynalazca wykończa już 
potrzebne do tego aparaty. 

— Z „Gwiazdy*. Wieczorek maskowy 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego b. r., na 
dochód funduszów Stowarzyszenia, w własnem 
zabudowaniu przy ul. Franciszkańskiej 7. 

— „Z Sokoła“. Drugi wieczór śmiechu 
i rozmaitości z łaskawym wspóludziałem pp.: 
Kliszewskiej i Lelewieza, oraz kółka amatorów, 
odbędzie się w niedzielą, dnia 2 lutego b. r. — 
Bliższe szczegóły doniosą afisze. — Bilety są 
do nabycia w  kancelaryi Towarzystwa do 
czwartku. 

— Piekarze lwowscy idąc za przykła- 
dem swych kolegów z grodu Krakusa, podnieśli 
cenę jednego funta chleba o 4 h., a bułki wy- 
piekają znacznie mniejsze niż dawniej. 

— Na rzecz Związku katolickich Towa- 
rzystw i zakładów dobroczynnych. odstępuje p. 
Stanisław Gabryel, kupiee przy placu Halickim, 
10 proc. dochodu brutto uzyskanego z wysprze- 
daży towarów po cenach zniżonych w dniach 81 
b. m, 1, 3, 4 i 5 lutego. 

— Ślub panny Zofii Lachowskiej z p. 
Włodzimierzem Lenkiewiczem odbędzie się dnia 
1 lutego b. r. o godzinie pół do 11 przed po- 
łudniem w kościele Archikatedralnym ob. rz. kat. 
we Lwowie. 

A Kronika policyjna. Skrzynkę kro- 
chmalu skradziono wczoraj z magazynów kolei 


czerniowieckiej. Sprawcami tej kradzieży były 
11 -letnia Stefania Gereń i 12 -letnia Elžbieta 
Matwijczuk. Oddano je rodzicom do ukarania. 

Z szynku Abrahama Kabla, przy ul. Ko- 
pernika 1. 10, skradziono ubiegłej nocy znaczny 
zapas wódek i wędlin, 2 złote pierścionki i 2 
zegarki srebrne. d 

Woźnica dorożki nr. 272 jadąc wczoraj 
szybko i nieostrożnie ul. Zamarstynowską. prze- 
jechał 2 kobiety nieznane z nazwiska i zaro- 
bnika Teodora Sołtyka, który chciał przytrzymać 
nieostrożnego woźnicę. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Julian Jachimski, kapitan 16 p. obr. Ke, 
w 87 roku życia. 

We Lwowie, Marya Struszkiewiez, w 16 
roku życia. 

W Jasienicy, Aleksander Tabiński, kiero- 
wnik tamtejszej szkoły ludowej, w 41 roku życia. 

— Zwłoki kobiety, około 40 lat liczącej, 
przysypanej śniegiem, znaleziono onegdaj w Sta- 
nisławowie za rogatką przy ul. Gołuchowskiego. 
Wszelkie środki, zastosowane przez lekarza, w 
celu przywrócenia zmarzniętej do życia pozostały 
bez skutku. Przeprowadzone dochodzenia wyka- 
zały, że kobietą tą była żona droźnika, Konar- 
ska. Wyszła ona po południu z domu w stanie 
podpitym i prawdopodobnie usiadłszy wskutek 
znużenia na ziemi, zamarzła. 

— Z Krakowa telegrafują: Sekcya skar- 
bowa Rady miejskiej obradowała wczoraj nad 
wnioskami w sprawie obsadzenia posad w wy- 
dziala obrachunkowym i kasie miejskiej. Doty- 
czące uchwały będą przedłożone prezydentowi 
miasta, celem zamianowania proponowanych urzę- 
dników do X rangi włącznie. (o do rang wyż- 
szych decydować będzie Rada miejska. 

— Tyfus brzuszny panuje w Cieszano- 
wie. Choroba szerzy się głównie między ludno- 
ścią żydowską. 

— Odznaczenie Marconiego. Król wło- 
ski mianował wynalazcę telegrafu iskrowego, 
komandorem orderu św. Maurycego i św. Wa- 
wrzyńca. 

— Międzynarodowe biuro pokojowe 
w Bernie szwajcarskiem otrzymało już zawiado- 
mienie, że Jan Bloch zapisał 50.000 rubli na 
cele propagandy pokojowej. Syn zmarlego, p. 
Henryk Bloch, przybędzie w najbliższym czasie 
do Berna, aby się porozumieć co do kwestyi 
użycia tych funduszów. 

— W Kopenhadze oraz w Sztokholmie 
i Chrystyanii przygotowują uroczysty obchód 
60 rocznicy urodzin Jerzego Brandesa, przypa- 
dającą na 4 lutego b. r. 

— Balony ze sterem mają stanowić 
główną atrakcye wystawy wszechświatowej w 
St. Louis w 1908 roku. Zarząd wystawy po- 
stanowił ogłosić konkurs w kwocie 200 tysięcy 
dolarów. Podobno rząd amerykański ze swej 
strony wyznaczy na ten sam cel nagrodę w kwo- 
cie 2 milionów. Prawdopodobnie Santos Dumont, 
Hirom Maxim, prof. Langlay, hr. Zeppelin i 
inni wynalazcy balonów, aeroplanów i maszyn 
do latania wezmą żywy udział w wystawie i 
w konkursie. — Szczegółów konkursu jeszcze 
nie ogłoszono. 

— Wynalazek. Ernest Rhumer, wyna- 
lazca fotografofonu zapowiada, iż pracuje obe- 
enie nad „fonotypografem* t. j. przyrządem, któ- 
ry słowo, wymawiane za pomocą odpowiedniego 
fotografofonu, przemieni w druk fonetyczny. Za- 
tem mechaniczną drogą slowo, przemienione w 
pismo, będzie zrozumiałem dla oczu bez pomo- 
cy pióra, bez maszyny do pisania, bez natęże- 
nia mózgu. 


wali raeo- rysy 


Odczyty dr. P. Chmielowskiego. Dru- 
gi odczyt dr. Olmiclowskiego, będący dalszym 
ciągiem poniedziałkowej prełekcyi, zawierał oce- 
ny i streszczenia kilku utworów dramatycznych, 
które prelegent objął wspólną nazwą dramatu 
symbolicznego. Do niego zaliczył przedewszyst- 
kiem mało znany, głęboko obmyślany dramat 
Aleksandra Świętochowskiego p. t. „Duchy“, 
drukowany w Prawdzie warszawskiej w roku 
1895, w którym przebija się najsilniej kieru- 
nek literacki, jakiemu hołdował Świętochowski. 
Był on jednym Z pierwszych, którzy zaniecha- 
wszy drobiazgowego malowania charakterów po- 
jedynczej jednostki, zwrócili twórczość ku taj- 
nym drogom rozwoju ludzkości, kroczącej na- 
przód ku postępowi. 

„Duchy“ są dramatem  alegorycznym, 
wykazującym pewne analogice z „Faustem“, 
chociaż nie są jego naśladownictwem, Z li- 
teratury wszechświatowej najwięcej zbliżoną 
do „Duchów“ jest „Tragedya człowieka” wę- 
gierskiego poety Emeryka Madacha. Tu i tam 
przedstawiony jest historyczny pochód ludzko- 
ści, w którym uciełeśniają się kolejno reprezen- 
tanci trzech rozmaitych epok. 

Streściwszy cały utwór i podawszy szereg 
objaśniających cytat, zarzucił prelegent Święto- 
chowskiemu, że mimo nadzwyczajnych zalet, sta- 
wiających go w rządzie pierwszych pisarzy pol- 
skich, brak mu ciepła duszy — słonecznych 
tonów poezyi i ten chłód wiejący z jego dzieł 
przyczynia się w znacznej mierze do niepopu- 
larności autora „Duchów“. 
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W drugiej części prelekcyi przeszedł p. 
Chmielowski do działu dramatów, które nazwał 
alegoryczno-symbolicznymi. Na ich czele posta- 
wił osławionego Maeterlineka, twórcę nowej 
szkoły wyznawców symbolu, nie znoszącego 
czynnej obecności człowieka i wgłębiającej się 
tylko w nieświadome tajnie nastrojów duszy. 
Maeterlinck, okrzyczany przez jednych za ge- 
niusza, przez drugich za — półgłówka, wywo- 
łał w całej literaturze europejskiej naśladow- 
ców. U nas odezuwa się wpływ jego twórczości 
w dramacie K. Tetmajera „Sfinks“ i w „Dies 
Irae* Rydla. Były to ulotne próby, które wnet 
wykazały bezpłodność tego kierunku. Zwrócono 
się więc do pierwiastków, narodowych i ludo- 
wych. Wyrazami ich są „Zaczarowane Koło*, 
nie posiadająee wybitniejszych cech talentu, 
przeciążone manekinami, nie ożywionymi życio- 
wą prawdą, — „Rokita“ Niemojewskiego i 
„Legion“. 

Z tych trzech dzieł, uważa Clmiclowski 
„Legion* za najwspanialszy przejaw twórczości 
duszy, która umie się wznieść na wyżyny pra- 
wdziwego talentu i natchnienia. Rozbiorem po- 
jedyńczych scen i znakomitem wyświetleniem idei 
przewodniej „Legionu* zakończył p. Chmielow- 
ski drugi odczyt, nagrodzony żywymi oklaskami 
licznie zebranej publiczności, (p). 


Pomniki Krakowa zyskują z każdym 
zeszytem coraz to większe uznanie, subwencyo- 
nowane już przez Radę miasta Krakowa, Sejm 
krajowy i Akademię Umiejętności. Wkłada to 
co prawda na wydawców znączną odpowiedzial- 
ność, której jednak tak panowie Oerchowie, jak 
również dr. Kopera zadosyć czynią w zupełno- 
ści. W zeszycie XXII. wydawnictwa, ukazujące- 
go się z pedantyczną punktualnością, znajduje- 
my kilka bardzo ciekawych i prawdziwie arty- 
stycznie wykonanych rysunków ; mówimy tu 
przedewszystkiem o pomnikach Gabryela Sto- 
kowskiego, Zebrzydowskich, Pernusów i Zaidli- 
ca, wreszcie Andrzeja Piotra Stadniekiego. Dość 
rzucić na te tablice okiem, żeby przekonać się, 
ile w nie włożyli pp. Cerchowie pracy i zami- 
łowania przedmiotu. Dr. Kopera pisze barwnie 
i przystępnie o zabytkach renesansu z przedzy- 
gmuntowskiej epoki i o architekturze renesansu 
zygmuntowskiego okresu. 


„Architekt“. Miesięcznika, poświęconego 
architekturze, budownictwu i przemysłowi arty- 
stycznemu, ukazał się zeszyt |, rocznika III, z 
równym nakładem pracy i starannością wydany 
jak wszystkie poprzednie. Prześlicznie wykonane 
tablice rysunkowe przedstawiają podobiznę mau- 
zołeum Ś. p. Karola Scheiblera w Łodzi, wzory 
mebli angielskich, oraz wnętrze willi Borghese 
w Rzymie. 

Aleksander Michałowski, zaproszony 
do Wilna przez komitet nowo-powstającego w 
stolicy Litwy Towarzystwa doraźnej pomocy le- 
karskiej. wystąpił tam 24 b. m. z koncertem, 
który cieszył się znacznem powodzeniem i przyspo- 
rzył nowej instytucyi znacznego funduszn. W kon- 
cercie brali udział skprzypek p. Paweł Kochań- 
ski i spiewaczka p. Margot Kaftalówna. W lu- 
tym spodziewany jest prof. Michałowski we 
Lwowie. 

P. Młynarski, dyrektor orkiestry „Til- 
harmonii“ i teatralnej, ma być — według do- 
niesienia pism warszawskich — powołany na 
stanowisko głównego reżysera Opery warszaw- 
skiej, coby odpowiadało posadzie p. Śliwińskiego 
w komedyi i dramacie. 


„Piękną Helenę" Offenbacha odśpiewali 
na cel dobroczynny artyści Opery cesarskiej. 
Heleną była pani Saville a Parysem p. Schródter; 
oczywiście w lakicj obsadzie operetka Offenbacha 
wydała się jeszcze piękniejszą. 

W Operze wiedeńskiej nastąpi dziś pre- 
micra opery Ryszarda Straussa p. t.: „Feuers- 
noth“, 


Słynny skrzypek Franciszek Ondricek 
wystapi raz tylko w niedziele, 2 lutego, w sali 
Domu narodnego przy współudziale pianisty 
wiedeńskiego p. Bassa. Program tego wieczoru 
obejmuje między innemi wspaniały koncert skrzyp- 
cowy Saint-Satnsa. Urządzeniem koncertu zaj- 
muje się agencya Tow. muzycznego. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dzis we środę „Carmen“, opera w 4 aktach 
Jerzego Bizeta. Pierwszy gościnny występ Char- 
lotty Wyns, primadonny Opery komicznej w Pa- 
ryżu — i występ gościnny Eug. Guszalewicza. 

We ezwartek, wznowienie „Bracia Lerche“, 
komedya w 8 aktach Adama Asnyka. Główne 
role wykonają panie: Cichocka, Morska, Rotte- 
rowa, oraz pp.: Chmieliński, Woleński, Feldman, 
Adwentowicz i Kwiatkiewicz. 

W piątek „Cyganerya", opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Drugi i ostatni gościnny występ 
Charlotty Wyns, primadonny Opery komicznej w 
Paryżu, w partyi Mimi. . 

W sobotę, po raz drugi „Tamten“, sztuka 
w 5 aktach J. Maskoffa. 


Z Izby sądowej. 


(Rabunek.) 
Lwów, 29 stycznia. 


Rozprawa karna przeciw Antoniemu 
Jakimowskiemu i Antoniemu Jakuba o zbro- 
dnię rabunku zakończyła się wczoraj wieczo- 
rem. Sędziowie przysięgli uznali obydwu 
winnymi tej zbrodni, a trybunał skazał Jaki- 
mowskiego na 6 miesiecy a Jakuba na 3 
lata ciężkiego wiezienia. 


(Gwatt publiczny). 


Przed trybunałem sądu przysięgłych 
toczyła się dziś pod przewodnictwem radcy 
sądu krajowego p. Nahlika, rozprawa karna 
przeciw Iwanowi Hałabuda, gospodarzowi z 
Wulki horynieekiej, o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego. 

Prokuratorya państwa zarzucała oskarżo- 
nemu, że w dniu 29 listopada z. r., prze- 
chodząc przez pastwisko wsi Smolin, upro- 
wadził podstępem do swego domu pasącą tam 
bydło 8-let. Hanusię Roszkównę. ` 


Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora 
państwa p. Prokopowicz, bronił oskarżonego 
dr. Luft. j 

Oskarżony, przesłuchany na dzisiejszej 
rozprawie, twierdził, że Roszkówna sania zgo- 
dziła się udać się z nim do jego domu i przy- 
jąć u niego obowiązki pasterki. 

Po przeprowadzonej rozprawie, na pod- 
stawie werdyktn sędziów przysięgłych, wy- 
dał trybunał wyrok uwalniający oskarżonego 
od winy i kary. i 


GOSPODARSTWO 1 RANDEL 


Pierwsza sycylijska rolnicza wy- 
stawa odbędzie się w Palermo od 1 marca 
do 31 maja b. r. Zawierać będzie cztery 
działy. Pierwszy dział obejmie: ulepszenia 
na polu rolnictwa, hodowli bydła, mechani- 
ki i kredytu dla rolników, dalej socyalne 
urządzenia rolnicze, wreszcie szkoły rolni- 
cze. Drugi dział obejmie maszyny i narzę. 
dzia rolnicze. Trzeci produkty rolnicze i po- 
zostające z nimi w związku przemysły. Czwar- 
ty dział: zwierzęta. 

Równocześnie urządzone będą czasowe 
wystawy kwiatów. owoców, jarzyn i t. d. 


Wiedeń, 29 stycznia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 265—, Austr. zakł, kr. z obl, 
pr. z r. 1889 38-pre. 256:—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100zł. m. k. 4-pre. 500:—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 274: —, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 251-25, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. Ż-pre. 81-—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 10475; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18:—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 402-—, Clary 40 zł. m.k. 168-—. Poży- 
czka m. Insbruku 20zł. 85*—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74*—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 18—. Ofen 40 zł, 190*—, Palffy 40 zł. 
m. k. 177:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
5275, Czerw. krzyża węg. tow. Śzł. 27:50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł .95: , 
Salma 40 zł. m. k. 2380—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 80'—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 210—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 404—. 


Wiedeń, 29 stycznia. Qukier (silnie) 
18:50 do —'—. Spirytus (niezmieniony) 34-80 
do —'—. Nafta niezmieniona. 

Wiedeń, 29 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 


na jesień —'— do —'—. Pszenica na wiosnę 
9:81 do 9:82. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do ——=. Żyto na jesień —-— do 
—'—, Żyto na wiosnę 8'25 do 8:26. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień —— do —'—, 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —— do —‘—. 
Kukurudza na wiosnę —'— do —:—. Ku- 


kurudza na maj-czerwiec 5:65 do 5:66. 
Owies na wiosnę 7'81 do 782. Owies na 
maj-czerwiec —*— do —'—. Owies na je- 
sień do Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:50 do 12:60. Rzepak na wrzesień- 


październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do —'—. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —'— do — —, 

Usposobienie: silne. — Pogoda: po- 
chmurno. 


Budapeszt, 29 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 


na maj —— do —'—' Pszenica na pa- 
ździernik 8:46 do 8:47. Pszenica na kwie- 
cień 962 do 963. Żyto na kwiecień 


8:06 do 8:07. Żyto na październik —:— 
do ——. Owies na kwiecień 7:55 do 7-56. 


Owies na październik —— do ——. Ku- 
kurudza na sierpień —— do ——. Ku- 
kurudza na październik —— do —— Ku- 
kurudza na maj 587 do 5'88. Rzepak na 
sierpień 12:20 do 12:80. 

Oferty: na pszenicę dosyć liczne. — 
Ohęć kupna : rezerwowana. — Usposobienie : 
silne. — Pogoda: śnieg. 

Berlin, 29 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie 85-35, Spirytus 33:70. 


Paryż, 29 stycznia. Trzyprocentowa ren- 
ta 100:22, Mąka 27:55. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 29 stycznia. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-10 do 8:40, pszenica na termina —— do 
——, żyto gotowe 6:50 do 6:80, żyto na 
termina —— do —'—, owies obroczny gotowy 
6-70 do 7%:—, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 525 do 575. 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7—, rze- 
pak 18:50 do 14—, Inianka 11-— do 
11:50, groch pastewny 7:75 do 8—, groch 


do gotewania 8:80 do 12:50, wyka 675 
do 7.50, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne —— do ——, bób —*— 
do —:—, bobik 6-— do 6:25, hreczka 6:50 


do 6'75, kukurudza nowa 560 do 5:90, kuku- 
rudza stara 5:60 do 6—, chmiel za 56 kilo 
—:— do ——, koniczyna czerwona 50— do 
62:—, koniczyna biała 45.— do 80:—, koni- 
gme szwedzka 50:— do 80:—, tymotka 30°'— 
0 —. 

Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15:75 do 16'—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:50 do 1575, 
waranty —.— do —'—. 

Usposobienie eo do pszenicy i żyta 
niezmiennie ożywione, ceny wykazują zwyżkę. 


Wiedeń, 29 stycznia. (Targ na nieroga- 
ciznę). Spędzono sztuk 12.591, które płaco- 
no: prima od 85 do 87, wyjątkowo 88, śre- 
dnie i stare od 78 do 84, lekkie od 70 do 
76; prosięta od 74 do 82 halerzy za kilogram 
żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w poniedziałek na 
prywatnych posłuchaniach P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego i P. Mi- 
nistra wspólnego skarbu Kallaya. 

Na ogólnej audyencyi poniedziałkowej 
przyjęty był przez Najj. Pana, oprócz wy- 
mienionych w depeszy. między innymi także 
starszy radea budownictwa Franciszek Sko- 
wron. 


Hrabstwo Lonyay wyjechali z Wiednia 
na dłuższy pobyt do Cannes. 


Cesarz Wilbelm ofiarował w podarun- 
ku miastu Rzymowi posąg marmurowy Qoe- 
thego. W telegramie do księcia Colonny po- 
wiada cesarz, że pomny gościnnego przyję- 
cia, jakiego doznał, podczas swojego pobytu 
w Rzymie, przysyła w rocznicę swych uro- 
dzin miastu Rzymowi w dowód wdzięczno- 
ści posąg wielkiego poety, który otwarł dla 
Niemców krainę włoską i przez to dał inny 
kierunek umysłowości tego narodu. Ks. Co- 
lonna podziękował w nadzwyczaj serdecznych 
słowach. 

Omawiając toast cesarza Wilhelma na 
cześć księcia Walii, pisze Berliner Tageblatt, 
że najważniejszym punktem w tym toaście 
było zaznaczenie charakteru czysto rodzin- 
nego odwiedzin księcia. Odpowiedź księcia 
była zupełnie „poprawną“, jakkolwiek nie 
przekraczała granic pewnego konwencyonal- 
nego szablonu i nie okazywała gorącej ser- 
deczności. 

Odpewiadając na artykuł ministeryal- 
nego pisma londyńskiego Standard, który 
wskazał, że antypatyę obecną Niemeów do 
Anglii wywołały jątrzenia pewnych żywio- 
łów, piszą Berliner Neueste Nachrichten: 
Standard zdaje się niedoceniać rozmiarów 
tej antypatji, jeżeli ją wystawia jako wytwór 
„niesumiennych jątrzycieli*. Przyczyną tego 
zjawiska nie jest nienawiść, lecz świadomość, 
wynikająca z narodowego instynktu Niem- 
ców, a niestety wielokrotnie faktami potwier 
dzona, że Niemcy w calym swym pochodzie 
naprzód mają przeciwnika w Anglii. 

Dzienniki berlińskie donoszą, że z oka- 
zyi przybycia księcia Walii do Berlina za- 
szły demonstracye angielskie. Tłum zobaczy- 
wszy kompanię honorową maszerującą na 
dworzec kolejowy począł wydawać okrzyki: 
„Wracać! Precz z Anglią! Niech żyją Boe- 
rowie!“ Policya aresztowała kilku eksceden- 
tów. 
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Wedle prywatnych doniesień z Bel- 
gradu szerzy się w kraju agitacya antidy- 
nastyczna, w skutek czego wzmocniono za- 
łogi wojskowe we wszystkich większych mia- 


stach. 

W senacie serbskim wniósł generał 
Srekowie interpelacyę z powodu nieregular- 
nego wypłacania pensyi oficerom. 


Z Konstantynopola otrzymuje Polit. 
Coresp. sensacyjną wiadomość, że uprowa- 
dzona przez opryszków Amerykanka misyo- 
narka, miss Stone, pozostaje w porozumieniu 
z macedońskim komitetem rewolucyjnym i że 
upozorowała porwanie, celem przysporzenia 
funduszów temu komitetowi. Podobno agenci 
bułgarsey, którzy konferowali w Genewie z 
prezydentem tego komitetu, Sarafowem, mają 
w ręku dokumenty, stwierdzające ten fakt. 


Z Nowego Jorku donoszą, że z powodu 
bliskiego przyjazdu ks. Henryka pruskiego 
do Ameryki północnej, kongres waszyngtoń. 


ski rozwija gorącą działalność na polu zwal- 


czania anarchizmu. Komisya parlamentu u- 
chwaliła bardzo ostre kary na sprawców 
zamachów. Podżegacze mają być traktowani 
na równi ze sprawcami. Anarchistom ma być 
wzbronione wysiadanie na ląd, a jeśli mimo 
to dostaną się na ląd, władze mają odstawić 
ich do kraju rodzinnego. Pomimo tego, no- 
wojorscy anarchiści zamierzają urządzić de- 
monstracye w dniu przybycia ks. Henryka. 
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TRŁIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 29 stycznia. (Zel. pryw.). Nie- 
znany rzezimieszek wtargnął wczoraj wie- 
czór przez okno do redakcyi Tlustracyi pol- 
skiej w domu przy ulicy Radziwiłłowskiej 8, 
prawdopodobnie w celu rabunku, a zastawszy 
tam stróża Kwiatka, który właśnie przyszedł 
był z listem do redakcyi, rzucił się na nie- 
go i zadał mu ostrem narzędziem ciężką ra- 
nę wzdłuż czaszki, 25 em. długości. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło rannego i odwiozło go do 
kliniki chirurgicznej. Sprawcy nie wyśle- 
dzono. 


Wiedeń, 29 stycznia. Komisya budże- 
towa Izby posłów obraduje dziś w dalszym 
ciągu nad rozdziałem „zarząd eentralny* 
Ministerstwa oświaty. Przemawiali pp.: Ber- 
ger, Robić i Romanowicz. 

Wiedeń, 29 stycznia. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister handlu zamianował star- 
szymi komisarzami budownictwa dla służby 
technicznej w dyrekeyi poczt i telegra 
fów, komisarzy budownictwa: Józefa Perel- 
li'ego we Lwowie, Józefa Mullera w 
Tarnopolu i Władysława Gadomskiego 
w Stanisławowie. 

Wiedeń, 29 stycznia. Wczoraj odbyło 
się tu nadzwyczajne zgromadzenie akeyona- 
ryuszy „Baw und Bctriebsgeselischaft". Obra- 
dowano nad wnioskiem Rady nadzorczej To- 
warzystwa, dotyczącym oferty gminy m. Wie- 
dnia w sprawie objęcia tramwaju wiedeń- 
skiego przez miasto, oraz nad wnioskiem, 
tyczącym się rozwiązania Towarzystwa. Ak- 
cyonaryusz Ullmann podniósł protest prze- 
ciw wnioskom Rady nadzorczej i oświadczył, 
że weźmie udział w głosowaniu tylko z za- 
strzeżeniem prawnem, że wszelkie uchwały 
a nawet obrady nad ofertą gminy m. Wie- 
dnia są przeciwne statutom Towarzystwa. 
Zapowiada, iż wniesie de Ministerstwa spraw 
wewnętrznych protest, by ono odrzuciło 
wszelkie uchwały tyczące się likwidacyi To- 
warzystwa. 

Po długiej dyskusyi akcyonaryusz Glaser 
uczynił wniosek, aby zgromadzenie odroczo- 
no. Wniosek ten upadł. Następnie znów się 
wywiązała dysknsya, w której kilku akcyo- 
naryuszów zwalczało wnioski Rady nadzor- 
czej. Akcyonaryusz dr. Gwiner imieniem 
„Deutsche Bank“ w Berlinie wystąpił prze- 
ciw twierdzeniu, jakoby sprawa objęcia tram 
waju przez miasto stała w jakimkolwiek 
związku ze sprawą udzielenia gminie wie- 
deńskiej pożyezki na inwestycye. Mowca są- 
dzi, iż oferta m. Wiednia jest jeszcze naj- 
lepszym środkiem prowadzącym do rozwią- 
zania tego nieszczęsnego interesu. Kilku ak- 
cyonaryuszów protestowalo przeciw powzię- 
ciu jakiejkolwiej uchwały. Wreszcie przystą- 
piono do głosowania, a na wniosek dr. Gwi- 
nera głosowano imiennie. W głosowaniu 
11.752 głosami przeciw 828 przyjęto wnio 
ski Rady nadzorczej i upoważniono ją, aby 
poczyniła wszelkie potrzebne kroki, by wa- 
runki, wymienione w ofercie m. Wiednia 
mogły być do 30 kwietnia b. r. spełnione. 
Po ogłoszeniu rezultatu głosowania opozycya 
opuściła salę. Następnie wybrano likwidato 
rów, a jako roczne wynagrodzenie za czyn- 
ności likwidacyjne przyznano 60.000 koron. 

Wiedeń, 29 stycznia. Correspondens 
Wilhelm donosi, że wiadomość o aresztowa- 
niu mordercy Kesslera, jest nieprawdziwa. 
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Hnewin (Brix), 29 stycznia. Dziś w 
nocy zamordowano tu pewną handlarkę 
wśród podobnych okoliezności, jakie towa- 
rzyszyły zamordowaniu Kesslera w Wiedniu. 
Koło trupa znaleziono młot całkiem skrwa- 
wiony. Zbrodniarza nie wykryto. 

Budapeszt, 29 stycznia. Sejm węegier- 
ski rozpoczął dyskusyę budżetową. i 

Budapeszt, 29 styeznia. Panna doktor 
Lea Lorand została przez kolegium lekarskie 
przyjęta jako asystentka na klinikę chorób 
dzieci. 

Warszawa, 29 stycznia. (Te. pryw.) 
Zmarła tu wdowa po urzędniku Aniela Przy- 
byłkowa, matka utalentowanej artystki sce- 
ny krakowskiej p. Maryi z Przybyłków Po- 
tockiej. 

Poznań, 29 stycznia. (Tel. peyw.) Oneg- 
daj przeciw pismom galicyjskim mianowicie 
Czasowi i Dziennikowi Polskiemu toczył się 
proces przed tutejszą Izbą karną, o artykuły 
zamieszczone z powodu zajść wrzesińskich i 
ogłoszenie listu Sienkiewicza. Zadecydowano 
konfiskatę wszystkich dotyczących numerów. 

Berlin, 29 stycznia. Sekretarz stanu 
Posadowski oświadczył w parlamencie w 
imieniu kanelerza hr. Buelowa, że wniosek 
w sprawie zezwolenia na powrót 0O. Jezui- 
tów do Niemiec jest przedmiotem narad rza- 
dów związkowych, a ze względu, iż sprawa 
ta wymaga długiej i dojrzałej rozwagi, rzecz 
cała się przeciąga. Wyraził atoli nadzieję że 
Rada związkowa jeszcze w ciągu bieżącej se- 
syi poweźmie ostateczną uchwałę. 

Berlin, 29 stycznia. W parlamencie 
niemieckim dep, Spahn uzasadniał na wczo- 
rajszem posiedzeniu imieniem stronnictwa 
centrum interpelacyę w sprawie stanowiska 
rządu w obec uchwalonej w r. 1899 ustawy 
o zniesieniu obowiązującej dotychczas da- 
wniejszej ustawy, zakazującej członkom za- 
konu OO. Jezuitów pobytu w państwie nie- 
mieckiem. W odpowiedzi na interpelacyę tę 
zabrał głos sekretarz stanu p. Posadowski. 

Berlin, 29 stycznia. Książę Walii od- 
jechał do Strelitz. Cesarz Wilhelm towarzy- 
szył księciu na dworzec. 

Berlin, 29 stycznia. Wobee postawio- 
nego przez centrum w parlamencie wniosku 
w duchu tolerancyjnym, postawili socyaliści 
inny wniosek, domagający się zniesienia 
nauki religii we wszystkich szkołach państwa 
niemieckiego. 

Doebell, 29 stycznia. Przy wczoraj- 
szym wyborze uzupełniającym do parlamen- 
tu niemieckiego, w miejsce zmarłego narodo- 
wego liberała Nebra, wybrano socyalistę 
Griinberga. 

Ezym, 29 stycznia. Kardynał Parocchi 
(jeden ztych trzech żyjących kardynałów, któ- 
rych mianował jeszcze Pius IX) ciężko za- 
chorował. 

Paryż, 29 stycznia. Agencya Havasa 
donosi z Kanei. iż naczelny komisarz Krety 
ks. Jerzy przybył do Sudy. 

Paryż, 29 stycznia. Izba poselska na 
wczorajszem posiedzeniu przyjęła 491 głosa- 
mi przeciw 48 ustawę dotyczącą uzupełnie- 
nia uzbrojenia narodowego przez budowę no- 
wych kanałów i portów. Między innemi zo- 
stanie wybudowany kanał od Rodanu do 
Marsylii i kanał od Rodanu do Cette. 

Bruksela, 29 stycznia. Petit Bleu pi- 
sze: Wielokrotne oświadczenia Balfoura w 
Izbie gmin w Londynie spowodowane były 
pogłoskami, jakoby rząd holenderski pośre- 
dniczył w przedstawieniu Anglii propozycyj 
pokojowych, ułożonych przez delegatów Boe- 
rów. Wszystkie te pogłoski są zupełnie fał- 
SZywe. 

Monaco, 29 stycznia. Wczoraj po po- 
łudniu znany aeronauta Santos Dumont wzbił 
się na swoim balonie i przez 40 minut z 


łatwością odbywał ruchy we wszystkich kie- 


runkach, unosząc się nad morzem. Po wy- 
lądowaniu był Santos Dumont przedmiotem 
żywych owacyj ze strony licznie zgromadzo- 
nej publiczności. 

Londyn, 29 stycznia. W dystrykcie 
londyńskim stwierdzono wczoraj 55 nowych 
wypadków ospy ; jest to największa cyfra, jaką 
dotychczas stwierdzono. Także z innych dy- 
stryktów donoszą o licznych wypadkach ospy. 

Londyn, 29 stycznia. Do Biura Reute- 
ra donoszą z Kalkuty: Wicekról indyjski 
Curzon przyjmował wczoraj oficerów niemie- 
ckiego okrętu wojennego „Retis“ i austro- 
węg. okrętu wojennego „Aspern“. Podczas 
śniadania lord Curzon wzniósł toast na cześć 
cesarza Wilhelma, którego nazwał przyjacie- 
lem i sprzymierzeńcem Anglii; Curzon pod- 
niósł, że cesarz Wilhelm tak obficie zasilił 
indyjski fundusz głodowy. Następnie pił 
Curzon zdrowie Najj. Cesarza austryackiego 
Franciszka Józefa i nazwał Go najszlache- 
tniejszym i najbardziej miłowanym Monarchą 
Europy. A i 

Ottawa, 29 stycznia. Firma Vander- 
bildt zakupiła kolej kanadyjsko-atlantycką i 
zamierza kolej tę naprawić i zbudować wiel- 
kie elewatory zbożowe, oraz pomnożyć fiotylę 
parowców na jeziorze Wielkiem. Zboże ma 
w lecie iść drogą przez St. Laurence, a w 
zimie przez Boston. ý 

Halifax, 29 stycznia, Trzy szwadrony 
kanadyjskich strzelców wraz z lazaretem pol- 
nym odpłymęły Wczoraj do Kapstadu. 


„Nowy Jork, 29 stycznia. Podczas eks- 
plozyi dynamitu w ulicy 40, zginęło 6 osób 
między niemi trzech gości z hotelu „Hills. 
65 osób jest ciężko ranionych, a przeszło 100 
lekko. Wśród nich znajduje się wielu gości 
ze wspomnianego hotelu. s 


Dżuma. 


Bagdad, 29 stycznia, Zdarzyły się tu 
dwa nowe wypadki dżumy. Z osób, które 
dawniej zachorowały na dżumę, trzy zmarły. 


Wypadki w Chinach. 


OGG 


Pekin, 29 stycznia. Cesarz i cesarzowa 
wdowa przyjmowali wczoraj posłów zagra- 
nicznych. Anstro-węgierski poseł wręczył 
adres w sprawie przywrócenia przyjaznych 
stosunków z Chinami; adres wyraża nadzieję, 
że stosunki obecnie serdecznie się ukształ- 
tują. Cesarz i cesarzowa odpowiedzieli na to 
przemówienie. Cesarzowa wdowa wyraziła 
ubolewanie z powodu zaszłych wypadków i 
zapewnienie, że one się nie powtórzą. 


Podbój Transvaalu. 


PANA 


Londyn, 29 stycznia. Rząd przedłożył 
parlamentowi kredyt dodatkowy do końca 
marca b. r. w wysokości 5 mil. funtów. sterl. 
na pokrycie zwiększonych kosztów wojennych 
w połudn. Afryce. 

W Izbie gmin Labouchóre zapytał, czy 
od czasu rokowań lorda Kitchenera z Bothą 
nie czyniono żadnych propozycyi rządowi 
angielskiemu. Lord Balfour odpowiedział, że 
doniesienia pochodzące od nieupoważnionych 
do tego osób nie nadają się do dyskusyi par- 
lamentarnej. — Sekretarz stanu dla kolonii 
Chamberlain oświadczył, że oficerowie boer- 
sey mogą bez wszelkiej przeszkody przynosić 
Kitchenerowi propozycye. Lord Kitchener 
otrzymał polecenie. aby takie propozycye 
przedkładał rządowi angielskiemu. 

, Londyn, 29 stycznia. Dzienniki oma- 
wiają wczorajsze oświadczenie Balfoura w 
Izbie niższej i ostrzegają, aby nie mówić 
przedwcześnie o jakichś rokowaniach poko- 
jowych. 

Londyn, 29 stycznia. W Izbie gmin 
pierwszy lord skarbu Balfour oświadczył, iż 
z żadnej strony nie zrobiono propozyeyj po- 
kojowych imieniem Boerów. Dopiero ostatniej 
soboty nadeszło zawiadomienie od 
rządu holenderskiego, które jest 
przedmiotem rozwagi. Balfour przyrzekł, iż 
rę m i rządu holenderskiego, 
jak 1 odpowiedź na nie rządu angielskie 
przedłoży Izbie. { 5 = 

Pretorya, 29 stycznia. Generał Ha- 
milton donosi pod datą 25 h. m.; Po mar- 
szu nocnym zaatakowalismy obóz Boerów 
koło Ermelo. Uciekających Boerów ściga- 
liśmy. Po stronie Boerów jest dwóch zabi- 
tych, czterech rannych, a 6$ wzięliśmy do 
niewoli, między nimi kilku oficerów. Cały 
zapas prowiantów i amunieyi dostał się w 
nasze ręce. 
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'Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 29 stycznia 19032. — Zamknię- 
cie giełdy (ScWusscourse), Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66350, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 679 —, 
Akcye Anglobanku 263:—, Akcye Unionban- 
ku 556:50, Akcye Linderbanku 422:50, Akcye 
Bankyereinu 452:50, Ake. Bodeneredit 915—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 671:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 77:75, Akcye Tramway 4) 
286:50, Akcye Tramway B) 282:—, Akcye 
Kolei Klbethal 453:—, Akeye Kolei Pół- 
nocnej 5610—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
565*—, Akcye Alpiny 3881-—, Akcye Rima 
Muranyi 487%—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1475—, Akcye Fabryki broni 
815—, Akcye Tureckie tytoniowe 290:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95:60, 
Renta majowa 100:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 98-—, Węgierska Renta koron. 96:75, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:10, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93-75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 91:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97-75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 94-75, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 8360, Losy tureckie 
105:—, Marki 11719, Ruble 25475. 
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Nadesłane. 


Docent chirurgii Uniwersytetu lwowsk. 


Dr. Ant. Gabryszewski 
powrócił i ordynuje od godz. 3—4% po poł. 
ul Akademicka 1. 14. I. p. 
Zakład ortopedyczny otwarty od 3—6. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Boleslaw Kielanowski 


ul. Gródecka |. 26. |. piętro 
od §—9 i od 3—5. Z 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Rufi 


były I. asystent klinisi chirurg. Uniw 
Lwowskiego erdynuje w chorobach 
chirurgicznych od godziny 3—5 
uł. Kraszewskiego !. Telefon 677 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
auteki Franciszka Wiłbelma, aptekarza e i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 1% grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte- 
kach po cenie ż koron za paczkę. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16. stycznia senzacyjny program nowości. 


Wyścigi cyklistów na równi pochyłej trupy 
Hoods, senzacyi teatru Alhambra w Londynie. 
Morcaschani piękna kreolka, słynna spiewaczka 
barytonowa. 

Les 4 Colini's tańce kinetoskopowe. 

Les 2 Cabiac's akrobaci fiegmatyczni. 
Lola Durban subretka operetkowa. 

M. Chromos pzy i tańce poli hromowe. 
Los Suarez hiszpańscy tancerz". 

La petite Laurette chanteuse franco napolitaine. 
Bioskop amerykański 1) Syn marnotrawny, 2) 
Bramin i motyl, 3) Straż pożarna. 

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienia, — W nłedzielę | święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Life. Bilety 
sa wezebniej do nabycia ~ biurze dzieeników Piohna. 
ul Karola Ludwika 9 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwéw, dnia 29. stycznia 1902. | płacą | żądają 
I. Akcye za sztukę. 
Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Ex dividende 20 kor. . . . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
Goko). . - "UNE 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 Kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. - 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


e 

1I. Listy zastawne za 100 kor. «i 
Banku h. g. 59/5 w. a. wyl. z 10975 « |109 50| — — 
n D 4h ho n los. w or > 97 60 98 30) 
moon on E o r A 91 20) 91 90 
"o kraj. 4eją0j, n los. w Bl l „są 99 70 |100 40 
nm 4 „ los. w 57 l ef 92 75] 93 45 

Tew. kred. gal. ziem. 49, (pierw- = 
sza emisya) 65 B5 u roo 25000,|. JET 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4/5 _ 
los. w 415, lat . . =] 93 50) 94 2 
40/, los. w 56 lat ; E 92 70| 93 40 

IL. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszn propin. b w. a. z | 97 90| 98 60 
Bukow. funduszu propin. 5°/o w. a. „ [01 50| — — 
Komunalne Banku kr. 5*/, (2 em.) 101 —|101 70 
n n n 4ta" (3 em.) S99 — 99 70 
* w o p (4 em.) 470 "| 92 —| 92 30 
Kolej. lekalne dtto 4"/, po 200 kor. = | 92 50| 93 20 


Peżyczki kraj. 69/, w. a. zr. 1873 
„ 4 po 200 kor. 
roku 1893 . 


n U 


KR 2". 22 1.98.80 | 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 8? 90| 68 6 
n n n ENO n 200 n 97 50 


IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) 
V. Monety. 


Dukat eesalski . 

20 frankówka - „ « » » 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 28. stycznia 1902. 


A. Ogólny dług państwa. płaeą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad Le e pe o e lO0z5 Al0U95 
luty-sierpień 87.80 wI0U7W 10090 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . 100.60 100.80 
kwiecień-październik ee a 10060. 0050 


Sokal i Lilien 


cbawiazujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd 


Poeiągi 


> 


1.35 
1:45 
235 


o OLZA A 
es | 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 


przyjeżdżają de Lwowa [dworzec główny] | 


l posp.| osob. 

jo godzinie 
= panapa 
12-15 Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 
231 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 


kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrociawia, Warszawy i Wiednia. 
335Ą Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. 


610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 

Czerniowive, ltzkan, Bukuwresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Siauisłuwowu. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
(Tarnopola i Brodów. 


Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 
620} Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa. Husiatyna. 
6:46! Z Brzuchowie (codzianzie od */, do FI, włącznie). 
1:45] Z Janowa. 
8-003 Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). 
8-10j Z Ławocznego, Stryja, Chjrowa, Sanoka, iXałnaza i Paaztu. 
8-15; Z Sokala i Kawy ruskiej. 
850] Z Krakows, Zagórza, Łapkowu, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Orłowa od 5/, do Fe, Taruowa, Pesztu. 
11:45 | Z Rzeszowa, (liubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
1155] Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodvrowa). 
1355] Z Janowa. 
110 | Z Skolego, Stryja, Ratusz, Okyrowa, (Ławocznego od */ą do */ę) 
Z 
Z 


N 


3:14] Z Brzuchowie (od **/, do j, w niedziele i święta). 
440R Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 
5354 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
5405 Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 
5-50] Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 
Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. 
| 6008 Z Sokala, Beżzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 
|) 1368 Z Brzuchowie, (od "js do */, w niedzielę i święta). 
4 6.40 Z ©Grakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia. Tarnowa, Labacno- 
czowa, Sanska, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od *ją do */). 
850 Z Brzuchowie (od */s do *5/ę codziennie). 
9-008 Z Janowa (od "|, do ©/, w niedziele i święta). 
920 8 Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Husiatyna Potutor, Kō- 


ręsmieG0. 

Janowa (codziynnia od *j, do 8°) 

> Krskcwa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Eozwadowa. 

Podwotoczysk, Kijowa. Odossy, Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, [wania pustego. 

Ławscznego, Pessu, Uh; rewa, Kałusza, Borysławia. 


DR dworzec „Podza u aze 


Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. 
Tarnopola i Brodów. 


Dowępa 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Erodow. 
= 5 > Zaleszezyk, Kopyczyniee, 
Podwysokiego i Brodów. 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego. 


jazdy: „Zwy 


| Pociągi 


posp.| osob. 


o godz 


12-45 


i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-auropejskiego). 


inie 


Krakowa, Wisdnia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. > 


Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
Sk ko AO > wk 1, GA D 
nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. 


251 Do ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, 
| RY Do Krakowa, Wiednia. Wrocławia, Berlina, Be O 
| 5454 Do Brzuchowie. (od 16/4 do *5/, codziennie). 
meri 
625 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
630 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
6:35 | Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
8-30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
| wa, Chabówki, Zakopanego (od *j, do *9,), ? 
8.40 | Do Krakowa. Bogumina, Warszawy, Chyrows, Przeworsks. 
| Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a ed *5/, do %5/, włącznie. 
"RR 3 Pymanowá, Iwonicza i Jasła. s 
e Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoczne u, dc 5 
9-15 | Do Dane z i Ai 
9-25 | Do Podwołoozysk, Brodów, Qrzymałowa, Kozowy. 
1020| Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
1-25 | Do Janowa (od */; do *5/, w niedziełe i święta). 
1-55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniec 
Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. i 
215| Do Brzuchowie (od js do 15; w niedziele i swięta), 
| | Do Uzerniowieu, [tzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
2:55 Do krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 
D gra SPRSR. i 
305| Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i 
e Eke Ga 2h do on), bę a 
315| Do Janowa (codziennie od */, do ©), 
| 3:26 | Do Brzuchowie (codziennie od 18, do *5,). 
3:30 | Do Rzeszowa, Uhkyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
OED i 
| 6'10Ę Do Stanisławowa. 
6204 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
| (od */, do *5/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu. 
6:30j Do Janowa (od */, do *%5/, w dnie powszednie, od *«ję do */, 
1902 codziennie). 
6:35 Do Ławocznego. Munkacza, Pesztu, Uhyrewa, Kałusza. 
7108 Do Tarnopola i Brodów. 
7:358 Do Sokala i Rawy ruskiej. 
1529 Do Brzuchowie (od '**5 do *%/, w niedz’. le i święta). 
9-305 Do Janowa (od *, do *, w niedziele * święta), ` 
10305 Do Czerniowige, ltzkan. i 
11-005 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowś, 


Do Poiwełoczysk, Brodów, Kopyczyniec UWrzymałowa, Za 

leszezyk i Podwysokisgo j i 
z ÅWOrCA „Podzameęezoć 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kepyczyniee 

Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszezyk. 
małowa, Kozowy. 

Do Podwełoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk , Ska 
lwania pustego, Grzyimałowa, Kijowa i Odessy. 

Do Tarnopola i Brodów, 

Do Bodwołoezysż, Brodów, Ropreayaiec, Zaleszezyk, Podwy- 


soziego i Uurzymałowa. 


+ > ta s =; z : pio e7 o 4 z + ` 
Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Üzàs środkowo-europejski jest późniejszy o 3% minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają biloty 
łe bilety Ajencya dzienników J, St. Sokołowski w pasażu Hausmanna |. 9 od 7-nej rana ds S-uej godziny wieczore 0, zać zwykli 


| wszelkiego iunego rodzaju biiety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy j t biuro informacyjne 6. k, kole: stwowye! u 
Krasiekich 1. 5, w podwórzu, schody If. drzwi Nr. 52) 5 godzinach dowych n e s święta a y r a ë k, kole: państwowych (ullus 


TE a aa aaa a aa ZA 


płacą żądają u", "a 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 192.50 193.50 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
a „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.50 146.50 M A1G05 zaj 200)E2 pr. 
A „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 175.— 176.— „ obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
i „n 1864 po 100 zł. 226.50 228.50 |] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
a „n  1864po 50zł . . . 226.50 228.50 100 a4 pr a „alfa Aka: 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.50 301.50 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


Austr. 


za 100 zł. 4 pr. . 


4 pr. . 
reprezentowanych krajów koronnych). 


renta złota wolna od podatku 


Tureckie obl. prem. kol. za 


120.50 12070 


Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 “pr. 


400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


płacz żądają płacą żądaja 


—— —.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.  . 2080) 129.1 

94.75 —.— $ Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 95.— 100.— 

97.40 98.40] Salma 40 zł. mk. m rm? 232.— 240, — 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.— 84.— 

88.60 89.— f St. (łenois 40 zł. mk. . . : 285— 240, — 

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— —— 

—— —— a n Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— —— 

811—  53.— a n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 184.— 224 — 
104.25 105.25 


K. Akcye banków (za sztukę). 


i listy dłużne Banku Anglo Austr. 240 kor. . 262.50 263.50 


Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). 
AR: sA 3 Peszt. banku handl. 500 zł. |. . 2536.— 2540, — 
podatku za 200 kor. 4 pr. 91.80 98. Anglo Austr. banku los w 30 l. 4/4 pr. —— —.— į Zakład kred. dla TeS przem. sa | M 
C. Obligacye kolejowe. Austr. zakł. mee los w 501. 4 pr. 94.80 95.20] Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 671.— 673, — 
ý p n n 001. prem. z r. 1880 3 pr. 265.— 267.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 498.— 500.— 
Kol. Areyks. Albrachta za 100 zł. a 97.60 98.60 +: m 3, » „ 1889 8 pr. 256.— 257.— |Galic. banku hipot. 200 zł. . . . . 536.— 540, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104 — są „ dla hand. i przem. 200 zł. 355--— BIEG, 2. 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117.50 118.50 w PE „ los 4pr. 95.50 96—4Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417,— 418.-- 
Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Gal. uke. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110.— » Austro woa 1400 k. . . . . 1616.-—- 1622.-—- 
skope) = dż. M SEE CZE nom nm a» los 50 lat 4! pr. +. 97.75 9895] „ Awie (Unionbank) RUO". E08. — WS55 — 
KoL a Franciszka Józefa za 100 50 7 i n n m 60 lat za 200 kor. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 2348 — 
zł 5 oae A — 124. ahaa o a a JE EA A fska banka 100 zł. . 3.5 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. ś Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92.95 93.05 WC z» 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.75 98.05] „ n»n o n»n  „ %pr. los, 41 lat 93.80 94.30 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. yn n „ åpr. stare . . 94— 94.50] puk À : Í 
(ostemp. akcye) 5 pr. . |. . . 424.50 426,50 Mer » „ 4 pr. za 200 kor. —— —— uk. kol. lok. e REJ He ; a 408.— 
Banku krajowego dla Galieyi aran cye zasiad. A. — _320.— 
PAP AE „AK m m WR e a m 100— 101, - | golei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540.— 5560. - 
Kol. Are. Albrechta za 300 wł. 5 pr. 110.—  —.— | Panku krajowego oblig. komun. 2 emi- : maa (aka AE RE 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — = —— yo ospr E 2 RAS ra zoÓ— mA z a $ 569. — 569 — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- Reno ZLÓ WAR. M 
5000 zł. pr. . „9. . . . . 98.35 99.35 |, sya 42 lat za 200 kor. Ate pr. . 99.03 100—|] © ństwowych 200 8, a ko B= 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Banku kr. losy 57%, l.za 200 k, 4 pr. 92.25 98.05] ” ład owa 200 zł. a aaa 
kor. : P. . . . « . . . . . 98.85 99.35 | Austro-węg. banku Re E se ; pr. a wę 8 Boga 200. zł. DE E 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. n n , at los. r. . 100.60 | r: ów żeal n M TE, -D "Eg 
<A pr. ga r ; i = * 4 - g5= s "a ; i ! © | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł mk. 832— 837, — 
ol. galie. Karola Ludwika za 200, o ye % prawem pierwszeństwa M. Akcye Przedsiębiorstw pr: t 
ooer . . a . . 97.65 98.65 PAZ Tow. kopalń kel w Rie 100 znani M 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — — —.— [| Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 885— 895.-— 
za 200*kot SAWA =. 487.7. 087— |mow. żesł ou SWZ 100 ; AE R DA 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 200 zł. par th > i ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 353.— 384.— 
gut) za 400 marek 4 pr 117.50 —— 00 ał. 6 pr. . . . . . . . . 107—  —.—| Praskiego tow. żelazn. przem. 200 wł. 1470.— 1486,— 
gut) za że . Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 111.— 111.80| Schodnicy 500 kor. ” . 1230.— 1235. — 
D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.18864 pr. 99.60 100.40 |] Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — — 
k w SBD” W» „ 18874pr. 99.75 100.75] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 433.— 443, — 
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. === | M» „m <IGSSIEGN "499.60 4100.50 i 
n om „ W wal. kor. za 200 RAE»  „ „sa lEBIAPŁ 9986 10080 N. WEKSLE. 
aui u P . 6 Epa 96.85 97.05 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. 117.15 117.30 
Węg. oblig. prop. za, 100 zł. *'lą pr- 101.45 102.45 _ 300 m. „9 Pre o. . . . . . . . 89 90 f Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.30 239.45 
A obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4°% 152,30 153.30 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków . 95.272) 95.40 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 182.— 183.— y zł. pr. . . . . . . . . . 96.40 9740) Petersburg za 100 rubli 5tją pr. e 0 74 
mow n» KŁ 50 zł. (100 kor.) 182.— 183.— | Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, pr. —.— —,—fNiemieckie banki . 117.25 117.60 
E. OLE nni x Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 106.60 107.50 f Włoskie banki . 93.50 93.60 
ADF. i R "ag. M s PRE 1878 za 200 zł 5 pr. 106.40 107.40] Francuskie banki . 94.76 9480 
Kroacyl i Sk i zł 4 pr. 94. —— | » > 1887 za 200 zł. 4 pr. 95. „30 | Szwajcarskie banki À 
nr za 100 zł. * pr. . , . k 95.50 9650 E NAC B l A * 30 96.30] Szwajcars anki 94.70 94.80 
. Losy (za sztukę), 0. WALUTY. 
E: Iune publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.— 16.90] Dukat cesarski. . . . . . . 1183 11.37 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 402.— 405.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— Sa 
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AADO CZE m METE a JJ a TACA 

Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotrą 
poczią bez doliczenia prowizyl. 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4,» oblig. pożyczki m. Liwowa,4 |, oblig. pożyezki m. Lwowa, 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównega] | 


Licytacye. 


L. cz. E. XX. 1906/1 (6) (670 3—3) 
Dnia 21. lutego 1902 o godz. 11:30 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. VI. 


sądu tutejszego, licytacya realności pod lkons. | L. cz. R. 14611 (6) 


Gvli*, Iwh 520/1. we Lwowie z przyna- 
leżytościami. 

Dom z przynależstościami i gruntem 
oceniono na 36.519 kor. 70 bal, zsś ogród 
z przynależnościami ną 2050 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi :9.652 kor. 98 hal. 

Warunki lieytacyjne i jinne odnośne 
dokuments przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX. =s 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaky niedopuszezalsą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadarstane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 9. grudnia 1901. 


L, cz. E. 154/1 (4) (716 2—3) 

Na żądanie zawiadowcy masy konkur- 
sowej Stanisława Mickała 2 im. Bogdanowi- 
cza, odbędzie się 18 lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 we Lwowie, lieytaeya majętności 
tabularnej Daliniany i Popiele wykazem hip 
L ż61 i 1. 262 objętych, do masy konkurso- 
wej Stanisława Michała 2 im. Bogdanowicza 
należącej wraz przynależnościami, składający- 
mi się budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych, karczmy i inwentarza w protokole 
oszacowania z dnia 7, 8, 11. listopada 1801 
l. cz. He. 139/1 (7) opisanych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioeną na 255.979 kor. 20 hal., przy- 
należnośri zaś na 50.625 kor. 92 hal, zatsm 
nieruchomość z przynależnościami na 309.605 
kor 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 206.402 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający cheć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 19, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Mościska, dnia 15. stycznia 1902. 


(712 1—3) 

Dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
lieytacya realności lwh. 766 i połowy realno- 
ści lwb. 582 gm. Gruszka. 

Nieruchomości, wystawione na lieyt+- 
i cyę, są ocenione a to iwh. 766 na 2400 kor. 
a połowa lwh. 582 na 699 kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi 16'0 kor. i 466 
kor. 68 hal, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wenig licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 18. stycznia 1202. 


L. ez. E. 7261 (27) (725 1—3) 

Na żądanie galic. ake. Banku hipote- 
cznego we Lwowie, Maksymiliana Sobla, Ber- 
ty Chamajdes i Leona Wahrbafiiga w Jaro- 
sławiu, odbędzie się dnia 13. lutego 1902 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya re- 
alności Ik. 116 m. w Jarosławiu położonej 
lwh. 475 ks. gr. tej gminy objętej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z kanalu 
betonowego, parkanu i pięciu przyrządów do 
gaszenia ognia. x 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniong na 88Uuu kor., przynależności 
zaś na 528 kor. 

Najniższa cena wynosi 19.264 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
terminie bhcytacyjnym, inaczej roszczenia tego | rodzaju eo do sumej nieruchomości nie mo- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 4 stycznia 1902. 


J. cz. E 681/1 (7) (685 2—3) 

Dnia 26. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr 9 są 
du tutejszego, licytacya połowy realności w 
Lackiej Woli Nd. 156 wyk. hip. 296 z przy- 
należyt. ściami. 

Połowę budynków i gruntów oceniono 
na 1153 kor. 66 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 769 kor. 
12 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee kt'rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaciiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 22. grndnia 1901. 


L. cz. E. 432/1 (5) (724 1—3) 
Na żądanie Firmy „Synowie Izaaka 
Spiegla* w Rzeszowie, odbędzie się dnia 5. 
lutego 1902 9'/, przed południeem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 we 
Frysztaku, licytacga 1/2 realności lwh. 270 
gm. Frysztak wraz z przynależytościami. 
Wartość szążunkowa 3800 kor. 

, Najniższa oferta 1900 kor. pod warun- 
kami niniejszem zatwierdzonymi, które wolno 
przeglądać w biurze Nr. 7, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 27. stycznia 1902. 


L. ez. E. 11571 (11) (674) 

Dnia 27. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 są- 
du tutejszego, lieytacya realności lwh. 139 
ks. gr gm. kat. Ołpiny objętej. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 46. gó 

Takie prawa, w obee których uiniejsze 
jieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskążą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 15. stycznia 1902. 


L. cz. B. 10251 (2) (683) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 26. lutego 1902 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Jaworznie, 
lieytacya realności lwh. 6% gm. Jeleń tudzież 
2/16 części pare. grunt. 3878, 3898 wyk. bip. 
l 316 gm. Jeleń objętych Tauby Ili z Fii- 
scherów Fridliehowej i spól. własnej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z konia, 
wczn, pługa, drobnej ilości siana i ziemniaków. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 5106 kor., przyna- 
leżności zaś na 929 kor. 

Najniższa cena wynosi 8404 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. +. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłby niedopuszczaln4 należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, icaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 27. grndnia 1901. 


1. ez. E. 56/1 (6) (722) 

Na żądanie Pawł» i Agaty Janigów 
z Jodłowej, odhędzie się dnia 8. lutego 1902 
o godz. 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 8 w Brzostku, 
licytacya realności lwh. 799j ks gr. dia pm 
kat Jodłowa objętej Wojeiecha i Anny Kos 
sów własnei. 

Nieruchomość powyższa, wystąwiona na 
licytacyę, jest oeenioną na kwotę 1222 ker. 
47 hal. 

Najniższa cena wynosi 814 kor. 98 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta protokoły ocenje- 
nia i t. d. może każdy, mający chęć kupiecia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jsż ze skutkiem podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, daia 15. grudnia 1901 


L. cz. E. V. 2342/1 (6) (720) 

Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 
roercya!lnego w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 20. lutego 1902 o godz. 9'/, przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34, licytaeya realności objętych wyk hip. 
209) i 2115 gm. Sianisławów Chaji Daskal 
własngch tudzież połowy realności obj. wyk. 
hip. 1. 282% gm. Sianisławów Leiby Daskala 
własnej. Wartosć szącuukowa obu realności 
lwh. 2091 i 2115 gm. Stanisławów wynosi 
5842 kor. 7 hal, najniższa oferta tychże wy- 
nosi 2921 kor. 4 hal. Waztość szacunkowa 
1/2 realności lwh 2849 gm Stanisławów wy- 
nosi 408 kor. 50 bal, najniższa vferta tejże 
wynosi 201 kor. 75 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 33, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


mamona 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do smej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeSii mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 15. stycznia 1902. 


L. ez. E. 1008/1 (6) (705) 

Na żądanie p. Joachima Janusa, odbędzie 
się dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Grybowie, lieytacya realności 
a) lwh. 191 i bì 108 ks. gr. gm. kat. Sta- 
rawieś objęt j składających się wyłącznie z 
gruntów bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1417 kor. 56 hal., 
ad b na 1188 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 945 kor. 
4 hal., ad b) 755 kor. 57 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne równocześnie Zs- 
twierdzone i od noszące się do tych nierucho mości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kuta- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć poi- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wysuie- 
nionyim, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalaą należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjn:go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przezprzybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 17%. stycznia 1902. 


L. cz. E. 1889/1 (8) (678) 
28. lutego 1902 godz. 8 biuro 12 od- 
będzie się tutaj licytacya realności lwh. 18 
gm. Zatoka z samych gruatów się składającej. 
Oszacowanie 1710 kor. 
Najniższa cena 1140 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 27. grudnia 1901. 


L. cz. E. 1625/1 (5) (677) 
Dnia 28. lutego 1902 o godz. 9 biuro 
Nr. 12, odbędzie się tutaj licylacya połów 
realności lwh. 58 i 69 gm. Gorzków. 
Realności te składają się z domu mie- 
szkalnego Nr. 12 w Gorzkowie, bułyaków i 
gruntów. 
Oszacowanie 2556 kor. i 258 kor. 
Najniższa cena 1704 kor. i 172 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 31. grudnia 1901. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 268 4,8 
KONKURS. 
Celem obsadzen'a opróżnionej przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie posady dszor- 
cy więźni z płacą 500 kor. z 25 /, doda .kiem 
aktywalnym i umundurowaniem, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 2. marca 1902. 
Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do e. k Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 
"0. k. Prezydyum sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 25. stycznia 1902. 


(694 2—3) 


(667 2—2) 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 21 „Ga- 
zety Lwowskiej* z roku bieżącego ogłoszone- 
go oznajmia się, że konkurs ceiem obsadzenia 
posady starszego dyrektora przy e. k. zakła- 
dzie karnym w Stanisławowie z rangą i po- 
borami VII. klasy rangi z dniem 20. lutego 
1902 upływa. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 28. stycznia 1902. 


L. 38.415/901. 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia posady nauczyciela ruskiej szkoły 
ćwiczeń w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych i uzdolnieniem do udzielania 
nauki w języku wykładowym ruskim 

Piera szeństwo mieć będą kandydacyi 
wykazujący się uzdolnieniem do udzielania 
nauki śpiewu i gimnastyki. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1895 
Nr. 174 Dz. pr. p. 

Ubiepający się o tę posadę winni poda- 
nia swe należycie udokumentowane i zaopa 
trzone w tabelę stosunków służbowych, spo- 
rządzoną w języku niemieckim na przepisa- 
nym formularzu (Qualificationstahelie) wnieść 
najpóźniej w termme do końca stycznia 1902 
do e. k. Rady szkolnej krajowej za pośre 
dnictwem swej władzy przełożonej. 

Kompet-nei pełniący służbę nauczycielską 
w publicznych szkołach ludowych lub wy 
działowych. a pragnący, sby lata służby spę- 
dzone w tych szkołach policzone im były na 
posadzie, o którą się ubiegają, nietylko do 
ogólnej ilości lət służby, ale także w celu 
przy:nania dodatków pięcioletnich po myśli 
$$. 2 i 14 al. 1 przytoczonej ustawy winni 
oświadczyć wyraźnie w swych posianiach, czy 
i w jakiem wymiarze liczą w razie zamiano- 
wania na korzyści, które możn: os'ąguąć na 
podstawie przytoczonych postanowień ustawy. 

Ze. k Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 12. stycznia 1902 


Upadłości 


L. cz. V. 675/18 (646 3—3) 
Uchwałą tutejszego sądu z duis 9. wrze- 
gnia 1893 1l. 18.663 otworzony konkurs do 
majątku Josla Schleimera uznaje się po my- 
śli $. 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31. grudnia 1901. 


GR 1) 


Wyroki prasowe. 


BL 18. [605] 
dm Namen Seiner Dajejtit des Kaifers ! 

Dag £ É Sanbeśgertchł Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der É E. Staatõanivalt- 
{chaft erfannt, bag der Jnhalt des in dem zwei- 
ten Hefte der beriobijchen Drudjhrift: „Neur 
Bahnen” 2. Jahrgang vom 15. Jänner 1902 
auf Seite 47 enthaltenen Yrtifel3 mit der Muf- 
ichrijt: „Mtapregelung eines Todten“ in deu 
Stellen von I. bon „Die Gefhidte” bis tief- 
traurig wäre”; II. bon „ür diefe big „nidhts 
davon“; III. von „Der hohwohlweije” biz „e3 
Moth! ba8 Berbrechen nah $ 800 St. 6. 
bęgriinde, und e wird nach $. 498 St. P 
D. das Berbot der Weiteroerbreitung Diejer 
Drudjcgrijt aużgcjprodjen, die von der f. E. Sia- 
atsanwalt|chaft verfügte Bejdhlagnahme nah $ 
489 St. PB. O. bejtótigł und nah $. 37 Pr. 
©. auf Bernihtung der faifierten CEremplare 
erfannt. 

Wien, am 20. Jänner 1902. 


Das É É Sandeś: als Prekgecikt im 
Prag hat mił bem Erlenntuijje vom 20. Jün- 
ner 1902, Rr. I. 183, bie Weiterverbreitung 
der Mr. 8 der Beitjchrijt: „Vysehrad” bom 17. 
Jänner 1902 wegen der Stelle bon „Ci ar chce 
tedy“ big „rise se pokusil* de$ Yrtifels: „Na 
prachu novy ery* ? nah $. 63 © 6. verboten. 


Dag É f Rreiz- als Preggeriht in 
Bubweig hat mit bem Crfenntnifje vom 2. 
Jdnner 1902, Pr. 32, bie Teiterverbreitung 
der Nummer 4 der Żeitydhrijt: „Budivoj” vom 
14. Jänner 1902 wegen der Stele von „To 
jsou“ bis „vina ci parodnost* des Alutifel8: 
„O zyracenych pomerech u zdejsiho krajskeho 


soudu“ nach $. 300 St. ©. verboten, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. III. 12/2 (1) (665 3—3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Dawida Izaka Kesselmana wniósł Józef Kurz 
do tutejszego sądu pozew o 400 kor., na 
który wyznaczono do rozprawy termin ba 
dzień 81 stycznia 1902 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. III tut. sądu 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanowiono kuratorem dla tejże e. k. Nota- 
ryusza Dymitra Sieleckiego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, 15. stycznia 1902. 


L. 10.468. (599 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Zółkwi podaje 
do wiadomości, że dnia 11. czerwca 1863 
zmarł w Żółkwi bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Benjamin Leib dw. im. 
Weinert. 


B 


Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i ko- ; 
mu prawo do tego spadku przysługuje wzywa | 


L. ez A 141/00 (12) (658 2—8) 
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie ogła- 


wszystkich tych, którzyby z jakiegokowiek | sza, że 28. lipca 1900 zmarła w Jeleniu bez 


bądź tytułu pretansye do tego spadku pod- 
nieść zamierzali, aby swe prawa dziedziczenia 
w przeciągu jednego roku od daty niniejsze- 
go edyktu lie:qc, w tutejszym zgłosili i wy- 
kazawszy swe prawa dziedziczenia oświadeze- 
nie do spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ter, dla którego p. Ignacy Cukier z Zółkwi 
kurat: rem ustanowiony został, będzie pertra- 
ktowanym z tymi, którzy się oświadczyli do 
spadku i swe prawa dziedziczenia wykazali 
i tymże w miarę praw ieh zostanie przyna- 
nym, część zaś spadku nie przyjęta, lub jeże- 
li nikt się nie oświadezy do spadku i praw 
nie wykaże, cały spadek jako kezdziedziczny 
Psństwu przypadnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółwiew, dnia 16. lutego 1895, 


L. cz. T. 12/1 (2) (576 3—3) 
O. k. Sąd obw:dowy w Przemyślu wdra- 
ża postępowanie amortyzacyjne eo do zagi- 
nionej książeczki wkładkowej przemyskiej ka- 
sy oszczędności Nr. 35420 z procentami po 
dzień 1. stycznia 1902 narosłymi wynoszącej 
673 kor. 56 bal na imię małoletniego Fran- 
ciszka Witkiewicza wystawionej i wzywa ka- 
¿dege posiadacza wyż rzeczonej książeczki. aby 
takową w przeciągu sześciu miesiący od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu licząc przedłożył 
sądowi, ilsże w przeciwnym razie taż za nie- 
ważną i amort»zowaną uznaną zostanie. 
Przemyśl, dnia 10. stycznia 1902. 


L cz. © II 202 (1) (658 3—3) 
Tomasz Sliz z łąki wytoczył spór prze- 
ciw uiewiadomemu z miejsca pobytu Kazi 
mierzowi Ciasnosze z Łąki o własność części 
pare grunt. lk. 2194 w Łące w którym spo- 
rze termin na 3 lutego 1902 wyznaczono. 

Pouieważ niewiadomo gdzie Kazimierz 
Ciasnecha przebywa, ustanowiono dlań kura- 
tora w osobie adw. dra Bindera w Rze- 
szowie. 

Tenże kurator zastępywać będzia Kazi- 
mierzą (Ciasnochę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Rzeszów, dnia 15 stycznia 1902. 


L. ez. Cg. II. 38/2 (1) (717 2—3) 

Przeciw nieubecnemu dr. Bolesławowi 
Madeyskiemu, przedtem we Lwowie ul. Aka- 
demicka <ainieszkałemu, wniósł Anatol Hrusz- 
kiewiez, wiaściciel realności w Zalesiu przez 
adw. dr. Adama Borysiewicza we Lwowie 
skargę o 2000 kor. 

Pierwsza audyendya odbędz.e się 6. lu- 
tego 1902 godz. 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. 18. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem p. adw. dr. Aleksander 
Lisiewicz we Lwowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pelno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział IL. 
Lwów, dnia 22. stycznia 1902. 


L. ez. Cg. I. 152,2 (1) (641 2—3) 

Przeciw Annie Majchrycz i Julii Maj- 
chrycz, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Andrzeja Majcbrycza przez i 
do rak pełnomocnika adw. dr. Adamskiego 
pozew o zapłacenie kwoty 1490 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczeno 
do pierwszej audyencyi termin na dzień 5 
marca 1902 o sodz. 9), rano w tutejszym | 
sądzie, Nr. b. 48, 

Uelem strzeżenia praw wymienionych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Anny 
Majelrycz i Julii Majehrycz, ustanawia się p. 
adw. dr. Władysława Chwalib ga w Jaśle kn- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
msiane wyżej kurandki w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jaslo, dnia 28. grudnia 1901. 


L. ez. T. 1/2 (2) (642 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdra- 
ża postępowanie amortyzacyjne co do zagu- 
bionej przez Antoninę čapicką karty zasta- 
wnej oddziału zastawniczego kasy oszezędno- 
ści miasta Przemyśla Nr. 3257 na udzieloną 
pożyczkę w kwocie 34 kcr. na złoty damski 
zegarek z łańcuszkiem wystawionej i wzywa 
się każdego p siadacza rzeczonej karty, aby 
tęże w przeciągu jednego roku przedł żył sąr 
dowi, ileże po upływie powyższego cząsokre- 
su od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu li- 
cząc, powyż wspomniana karta za amortyzo 
waną 1 nieważną uznaną zostanie. 

„Przemyśl, 11. styeznia 1902. 


pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
służąca Agnieszka Tułaczówna, urodzona w 
Skawinie córka Michała Tułacza i Tekli z No- 
wakowskich. 

Gdy sądowi niewiadomo czy i którym 
osobom do jej spadku prawo dziedziczenia 
przysługuje, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzyby do spadku powyższego z jakiegokol: 
wiek bądź tytułu prawnego jakie prawa sobie 
rościli, aby je w ciągu jednego roku od daty 
edyktu licząc w tutejszym sądzie zgłosili i 
przy wykazaniu swego prawa dziedziczenia 
oświadczenia do spadku wnieśli, gdyż w razie 
przeciwnym spadek dla którego kuratorem 
Antoniego Lipkę, wójta w Jeleniu ustanowio- 
no z tymi, którzy się do spadku oświadczą i 
swój tytuł prawny dziedziczenia wykażą bę- 
dzie przeprowadzony i im spadek przyznany 
a część spsdku nieobjęta. lub cały spadek 
gdyby się do spadku nikt nie oświadczył, 
zostałby wydany skarbowi Psństwa jako bez- 
dziedziezny. 

Jaworzno, dnis 18. stycznia 1902. 


L. ez. T. 20/1 ©) (693 2—3) 

C. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
cszezędności miasta Nowego Sączu Nr. 19.774 
na imię Katarzyny Lelito wystawionej, na 
którą włoż'no 9. stycznia 1901 sume 400 
koron, a dnia 20. listopada 1901 wyjęto 30 
kor., opiewającej więc obecnie na 370 K, aby 
w przeciągu 6 miesięcy sądowi tutejszemu ją 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu książeczka ta za umorzoną i nie- 
ważną uznaną zostaule. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 80. grudnia 1901. 


L cz. A. 18398 (6) (692 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Semka Ozarnobaja, że jest powołany 
do spadku po Marcie Osuchowskiej i wzywa 
się go, by w przeciągu roku do tego spadku 
się sgłosił, gdyż inaczej spadek przez usta- 
nowienego kuratora przyjęty zostanie, a przy- 
padła na niego część spadku do jego Śmierci 
w sądzie przechowaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załośce, dnia 10. października 1899. 


L. ez. Ne. X. 443/00 (5) 


(697 2- 3) 


Na zasadzie ustawy z dnia 3. maja 1858 | 


Nr 36 dz. pp. uznaje się poświadczenie Kasy 
oszezędności miasta Krakowa Nr. 31.881 na 
los miasta Krakowa Nr. 22 988 w tejże Kasie 
zastawiony, które Ewa Bazes zagubiła za 
nieważny i ni-istniejące, a wystawca nie jest 
obowiązany w przedmiocie tego poświadczenia 


L. 1325. 


dawać komukolwiek oświadczenia lub odpo- 
wiedzi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 2. stycznia 1902. 


L. ez. T. 23/1 (1) (645 2—8) 

Na wniosek towarzystwa oszczędności i 
kredytu w Stanisławowie wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjne względem wekslu na- 
stępującej treści „Stanislau, 19. Dezember 
1901 per Kronen 2700 drei Monate a dato 
zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 
die Ordre des Herrn M. L. Kahan die Sum- 
me von Kronen Zweitausend siebenhundert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung laut Bericht Herrn Jakob Moses 
Schwarz Stanisleu Oinpa Kudisch mp. ange- 
nommen Jakob Moses Schwarz m. p. indorso 
M. L. Kahane m. p.“ i wzywa się każdego 
posiadacza tego weksla, aby w przeciągu dni 
45 po dniu zapadłości weksla (to jest od 19 
marca 1901) licząc, zgłosił się w tut. sądzie 
ileże w przeciwnym razie weksel tan jako u- 
morzony zostanie Uznany. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28. grudnia 1901. 


L. Dz. hip. 4261/1 (726) 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Sta 
nisławowie imieniem c. k. skarbu państwa 
żąda wydzielenia bez ciężarów i przeniesienia 
do księgi kolejowej dla linii Stryj-Stanisławów 
gruntów w gminie katastralnej Wistowa do- 
datkowo nabytych. 

Zawiadamiając o tem wszystkich, któ- 
rzyby się powyższem żądaniem o przeniesienie 
wyżej wymienionych gruntów do księgi kole- 
jowej czuli uciążeni, wzywa się ich, aby ro- 
szezenia swe w przeciągu trzech miesięcy t. j. 
najdalej do dnia 25. kwietnia 1902 włącznie 
w tut. sądzie zgłosili. 

„ Dotyczące podanie e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej może być przez interesowanych 
w kancelaryi tus. Oddz. IV. przejrzanem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kalusz, dnia 11. stycznia 1902. 


L. ez. A. 117/1 (4) (406 1—3) 

Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jana Orzechowskiego, aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po Wojciechu Orze- 
chowskim 15. marca 1901 w Brzezinee z po- 
zsstawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym się oświadczył, inaczej bowiem spa- 
dek z oświadczonymi spadkobiercami i usta- 
gowionym dlań kuratorem Józefem Kowałó- 
wką przeprowadzonym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, dnia 16. listopada 1901. 


PE EC aa aee AAAA 


(387) 


Ogłoszenie. 


Chcąc chodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni Skarbowi wojskowemu z po- 
minięciem pośredników, e. k. Ministerstwo obrony krajowej postauowiło zakupić na wiosnę 
(w marcu) 1902 remonty a to wyłącznie dla e. k. Obrony krajowej na jarmarkach, które 
odbędą się w Galicyi według następującego programu: 


Komisya Jarmarki na remonty odbędą się | 
Zakupna - Uwaga 
remont W dnia ac 
__ Tarnowie f 3 | 
2 imie 8 
Miejen 12 SE «HE 
Tarnobrzegu 14 ESZĘ 
| Sanoku 3 hRS z d 
Ę | 3 || Samborze E aa M Awadlg 
= |_ | Rzhatynie 3 MFE. e E R Ę E 
ty Białej "4 Ng ETA E a 
A Nowym Saczu Eo o S E E z A r 
E 4 $ Jesle |A| 5 SB. JE 
© j Krakowie M 10 s, B = 4S Ń S 
Ej _ Krakowie a. - AM B— g zę = 
< Krakowie MAS g ZS e a a B 
3 ~ § Jarosławiu Al o 01" aĘ £ 
ź 5 | Rawie ruskiej A a € £ E E E EJ 
a I Brodach 10 č D'a E 5 8 -i 
I Firlejówee | 8 a 2 S e a y 
|- Torskiem e| f EGER 
6 |. Hadyńkowcach 10 CEE: Š ky 
| Eni mazowieckiem 12 EEEE 
|__Breniowce EE ść = R 3 P 
$ ai Tarnowie 7 5 eaga 
Dywizyi kon- [Krakowie 10 245g 
"yrolskieh | Krakowie Lis 
Krakowie 12 


Zwraca się przy tem uwagę, iż wojskowa komisya zakupna remont kupowgé będzie na 
powyższych jarmarkach jedynie konie w wieku od ukończonych 4 do 7 lat, miary 158 do 


166 em. a to za cenę przeciętną 650 kor. 


Nadto za konie, które komisya uzna jako „doskonałe“ (vorziiglich) otrzyma hodowca 


jeszcze premię w kwocie 20 kor. 


ze E. Namiestnictwa. 


We Lwowie, 11. stycznia 1902, 


L. cz. A 260/1 (9) (707 1—5) 

©. k. Sąd powiatowy wzywa niawiado- 
mych z miejsca pobytu Wojciecha Pyrdzie 
1 Agnieszkę Majtyka, aby w przeciągu roku 
do spadku po Zofii Pyrdzia zmarłej 28. czer- 
wea 1901 w Stanisławia górnym z pozesta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli się 
oświadczyli w przeciwnym rszie spadek Z 
oświadezonymi spadkobiercami i ustanewionym 
dlań kuratorem Franciszkiem Pawlikiem prze- 
prowadzonym zostanie. 

Kalwarya, 1!. grudnia 1901. 


L. ez. A. 477,00 (8) | (787 1-8) 

Q. k. Sąd powiaiowy w Nadwórnej po- 
daje do wiadomości, że w dniu 7. września 
1900 zmarł w Nazawizowie Nuchim Halpern 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 


R AAsIBNRCOANNE ME 0” B.B 7 


Gdy dziedziee nie są wiadomi wzywa 
się wszystkich, którzyby rościli sobie prawa 
do tego spadku, by w przeciągu roku licząc 
od dnia wydania tego edyktu złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu przewód spadkowy 
przeprowadzony będzie tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia i wniosą oświad- 
czenie spadkowe. 

Gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
zostanie cały spadek wydany e. k. skarbowi 
Państwa jako dobro bezdziedziczne, kuratorem 
spadku usianawia się dr. Dawida Freya, adw. 
w Nadwórnej. 

Nadwórna, 2. listopada 1901. 


L cz Ow. IV. 40/2 (3) (738) 

Przeciw p. Pauli Reiss, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wsniesionym został do 
niżej wymienionego c. k. sądu przez oświad- 
czonych spadkobierców bł. p. Jonasza Rosen- 
zwejga pozew weksłowy o 2000 kor. i 2000 
or. z pa. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nej do 3 dui zapłatę lub wniesienie zarzutów. 

Celem s'rzeżenia praw pozwanej, usta- 
Nawia się dr. Lofia, adw. we Lwowie kura- 
torem, który ja zastępywać będzie ns jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
Nie zgł si lub pełnomocnika nie zamienuje. 

C. k. Sąd krajowy aka handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. stycznia 1902. 


w ZRZEC 


T. ez. 0. IL 102 (11) 130) 

Przeciw Genenie Glanz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został e. k. 
sądu powiatowego S. IL we Lwowie przez 
Mojżesza Mehlsacka i tow. pozew o uznanie 
własności realności Nr. 8 w Jaryczowie no- 
Wym. 

Na podstawie pozwu wyznaczono atl- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. lu- 
tego 1902 o godzinie r przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 

Celem at praw Geneny Glanz, ! 
Ustanawia się p. adw. dr. Maksa Sokala we 
Lwowie kuratorem. 

„, Tenże kurator zastępy wać będzie Geneng 
Glanz w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL. Oddział II. 

Lwów, dnia 11. stycznia 1902. 


Kuratele. 


L. cz. F. 282/1 (6) (290 2—38) 
Szezepan Paluch z Nowosielee uznany 
za uniysłowo chorego, kuratorem ustanowic- 
Kazimierza Palucha z Nowosielee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 26. listopada 1901. 


L. cz. P. 286/1 (3) (278 2—3) 
Stanisław Misiaczek z Grądów zostaje 
uznany za marńotraweę a kuratorem jego 
jest Michał Olearczyk z Grądów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, daia 24. grudnia 1901. 


L. ez. P. 8Bj1 (1) 
Atanar Maksymów z Rzepniawa został 
uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
nowiono Piotra Kobzłkę z Rzepniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Busk, dnia 3. lipca 1901. 


Le. L TEM (298 2—3) 

Nad Libą Jiittą vel Kreidą Slatiner za- 
wiesza się kuratelę z powodu ehoroby umy- 
słowej. Kuratorem ustanawia się Berla Sla- 


tinera ze Śniatyna. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 14. EG" 1901. 


L. cz. P. 4X7/1 (3) (323 2—3) 
Pawła Błahego z Raju uznano marno- 

trawcą kuratorem jego Mikołaj Kuezer z Raju. 
C; k. Sąd Woki Oddział TIT. 
Brzeżany, 8. grudnia J901. 


P. 177/i ©) (532 2 - 3) 
Uznaje się że Jan Dul ze Szyperek jest 
niewiadomy z miejsca pobytu, kuratorem jego 
ustanawia się Michała Sieradzkiego z» Szy- 
perek, z 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ulanów, doia 18. grudnia 1901. 


L. cz. 


L. cz. L 7/1 (4) (366 2—3) 
Dmytro , Hnałyszyn z Zarzecza został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiano Draytra Iwasiuka z Zarzecza. 
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatzn, 14. grudnis 1900. 


L. cz L. 9/1 (6) (375 2- 3) 
Mikołaj Berg sya Jana z Konopkówki 
został uznany marnotraweą, kuratorem usta 
nowiono Jakóba Klippia z Honcpkówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Mikulińee, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. i. 147/1 (4) (306 2—3) 
Józef Wiktor z Poręby uznana umysło- 
wo niedcłężną, kuratorem ustanowiony Jacen- 
ty Wojtoń. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, 13. grudnia 1901. 


Doniesi sienia 


KEETE Wy a A 


a aas 


prywatne. 


Jęgle to rfowe! 


Ktebzy się interesował węglemi to,fowymi (mauipulacya mas*ynowa j eje- 


ktryczna patentowanaj:. 6—7890 za = 
Węgle antraeitowa) i założyłby Towarzyst 


srłości 


Jalorii (tak isk najlepsze angielskie 
w»? Zgł szenia pod „Elektricitat 585“ 


Przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, L. Seilerstiitte 2. 


OEBBLLĘEHE! 


(276 2—3) || 


Ana 5. wororo 1902 o rozuaeb 4 no noay gua sBóąÓynyTb CA B CAIM 
%ACORÓŃ HAABBBITAHHA 


zanra.IbĘHI BOOPBI 
ToBAPHCTBA KAEOBOTO „Hamba“ BG Tamyn. 
lipejywerow% opam Óyjłe: 


1) damsepąszese maóyTa *repesz ToBapucrBo nnoxr peaasnocreś || 


Ex Paxman. 

2) BarzepjykeHG NOKAAIKH SATArHeHoM HA phus TosapzerBa RB banky 
KimanzckÓWA BŁ OraHHcJIaBOBI. 

3) BHecka Noo4AHOKHX% HIEHÓR%. 


Tasas aaa 28. chama 1902. 


Z(apesqna 
Muxauab C8XKHb Auąpeń Macbaak loaH HOCbKGBKU 
AHpekTop*. Kaciepr. WOH'TpOJBOPp. 


ij 


Na wszystkie 

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zegramiczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humerystyezne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejseu lub wysyłką na prowineyę, po 
cenach redakcyjnych 


Ajencya. dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystk kich pism najtaniej 
oO W 


ASOGRKE PIĆ DB: 


R TL W KĘ 
KOJE KI 


RĄCZKA 


Monopol herbata | 


ERB M m 


ZAWSZE Świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Łondynie i w Obivach nabywa się tanio. 
Transyort w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 5 
Po cenach oryginalnych Pawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę É 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do E 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 
C OE WRZE PRACE 


OEE OON OINEI Z ONES OREO SEFE. 


AN ` 


E E 


i 
} 
A 
X. Walne Zgromadzenie 


cyłonków kupieckiego Towarzystwa Eskontowego w Rzeszowie, Stowarzyszenia 
aiz 2 z <graniczoną poręką, odbędzie się we średę dnia 12. lutego 
1902 roku o godzinie 5 po południu w biurze Tor 'arzystwa 
Porządek dzienny: 
. Sprawozdanie z czyunsŚci za rok 1901. 
2. Przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady nadzor czej co do sodziału 


zysku. 
3. Udzielesie PA absolutoryuma z czynności 


Rzeszów, dnia 26. stycznia 1902 r. 


Za Radę nadzorczą kupieckiego Towarzystwa Eskontowego w Rzeszowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ogranieczeną poręką. 


Josef Sehónblum, Mende! Horowitz, 


przewodniczący. Disponent. 


Bilans z dniaj 31. grudnia 1901. 


z8 rok MOL. 


Stan czyany. gł Stan bierny. Ko m 

1. Gotówka w kasie . TB 4511. Udziały członków . NEGIAZ 

2. Weksle . . . . . . 886153 46|2. Wkładki oszczędności . . 283251 07 

3. Lokacya na ehunek żyrowy . 250 998 Fundusz rezerwowy . . . 25568 — 

4. Procenta zaległa . . . . . . 1445 24 | 4. Kredyt bankowy . . . . . . 85061 07 
5. Proeenta z góry na rok 1902 5. Procenta na r. 1902 z góry 

zarłacone . . ; 569 86 uzyskane „Ay 3818 75 

6. Zaliczki prawne 1646 46|6. Czysty zysk 7010 05 

M inwentarz +... « .. a . 4 AUD %0 
PEEPI E -2902332 66 


A T S Rasa aiiasiazS zał 
REDAKCYA 


ś Tygodnika Mód i Powieści 


JE iliustrowanego pisma dla kobist 


Rozszerzyła objętość pisma Wprowadziłz ważne 
ulepszenia w dziale mody 


dodaj: do każdego numeru cprócz arkuszy strojów kobiecych, 
7a z 
Kkolorowaną planszę mód 
oraz niezależnie od arzuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 


Formę z bibułki 
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


także 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny ; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii grspodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kuliparną. | 


Dział literacki: B-lletrystykę; Sprawozdania krytyczne: Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne | 


Prenumeratę przyjmuje 


ówna Kispedycja Tygodnika Mód ) wiej € 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
Warunki prenumeraty: 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką : 
kwartalnie 3 kor. — hal. kwartalnie 3 kor. 60 hal. 
półrocznie 6 kor. — hal. pólrocznie 7 kor. 20 hal. 
rocznie . 12 kor. — hal. rocznie , . 14 kor. 40 hal. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya. 


10 


5 Hu wał 


canan redaka E 


zsemęstkich pes Wyjątkn 


| „Btellać* 


najnowszy opatentowany szwajcarski instru- 

ment samogrający z metalowemi nutami bez 

haczyków (niemieckie wyroby Symfoniony 

i Pholifony posiadaja nuty z haczykami które 
szybko się zużywają). 


A. $ebolewski 
Zegarmistrz 
Hote Francuski. 


pi 
s} nią Gu 
dzienników twowskieh, Krakow- 
skich, warszawskich, miedeń- 
skich, czeskich, franeusklekh sti 
czasopism fachowych. mj a 

zamiejscowych i 
Zareówienia na klisze | rysunk 
prenuzieratę na wszelkie pisma 

przyjwuje 
Ajeucya dzienników | agiaszsń 
Bokoło wskiego 


TEA Skga 


NE naturalne czyste pie- 
ina zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleer 
bandel korbuts i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość- 
52 włsenych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 54. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Q 


+ be 


PIDEPZGŃ Siia an EAn 
EE A E a TE 


robne cgioszenia 


så wyrazu pelitem 1Y; cesto, kustpm 


SA dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Autoniego Ma- 
łeckiago l. 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 


urs socyologii dla Pñ 2 razy cj 


o serc titeściwycl polecamy Marye Pa- |! 
wlikowska, wdowę z ezworgiem dzieci, przy | 
ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą. | 


aa 
Bho serc litościwyci udaje się familia bẹ- 
dąca w ostatniej nędzy z 5 dzieci, których 


ojciee jest ciemny a matka obłożnie chora u Nad- == OE TJT BL IAT OEPS EE zzz 
brzezna 11 Anna Wilkowa. -7e 4 rT a F 
AM pa AKI RIRRC Nakładem © £. Namiestnictwa 


fATauczyciel w średnim wieku poszukuje po- 

sady za skromne wynagrołzenie — udzieja 
wszelkich przedmiotów szkolnych do klas normal- 
nych, na żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit, Č. K, ul. Słodowa 1. 7, up W. 


wydany 


SZEGMATYZM 


Kosiarskiej we Lwowie. i r Es oh m e 
osiarskiej m =! Król, Galicyi i Lodomery! e ezdebione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 
; ST ; Wer z A otrzymuje bez żadnej dæplaty każdy prenumerator 
Jesteś pan głuchy? f| z W. Ks. Krakawskiam {|e ymuj platy każdy p 


każdy rodzaj glachoły z niedwiaagania 
słuchu jest uieczslnysu Bazyma nowy 
wynulazkiem, tytko głusi z urodzenia $Ę 
są uieuleczaluj. Szam w uszach ustaje 
w tej rhwili. Rezęlatnia badanie i obie 
śnienia. Każdy wots się malym kosztem | 
w domu leczyć Ioternsticusie Obrenhai|- 
Anstalt 586 Ls Salie Ave, Chicegu KI. 


na rok 


APP 


można nabyć w BEkspedycyi „Gazety 

Lwowskiej*, Lwów, ul. Ozarnieckiego 

1 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
| zprzesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
' dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 
J  mutyzm za zaliczką nie wysyła się. 


"BRT: * Ha 


1 A ARCE" TYT, 


Temar GW 


n 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowe urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska l. 3) gdzie również prze- 
niesiono 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkladkew y 


zostat napowr t do tego samego lokalu przeniesiony. 


p 


A 


p 
! 
3 


A AR Dea 


r an 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


poświęcony nowoeściom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego hiure dzienników ws Lwowie Pssaż Hausmana 9. 


kompozytorów 


ADP ECĄWZOMYJYI 


: PiaR 


1. 12. Telefon Nr. 527. 


z s E 5 a o a E S a =- a S <a r 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego (Zarządca Wł. 


; 


ZAKAAAAKAKAA, 


oo ototo e Leo 


e 


sh A A 


i RZA ARDRZAAA 


Ao 


WETYTKIEJ 


|MYRYWERTYKYTYWYTYTYTTUWYWYTYTE 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycys „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


Weker). 


Najlepsze 


Tatki © 
bihułki È 


Boodoo Hodod dododd KAI A KAM KA 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom naiesięcznie) 
które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, „Żórawieć, „Sen*, 
„Muszę wypocząć, także 


OGNIEM i MIECZEM 


„LIGOBNIKA (GLUSTROWANEGO. 


Dzieła Sienkiewicza wychedzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 
Prówz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alchimowieza „Nad grobem Robaka*, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy takže, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów”, około 1'0 arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika ze dzpł tą 1S kor. bez oprawy. 25 kox. 5u hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w ii reż «l $ć w ciągu 1902 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyezny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
Z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


Y 


Prenumeratę przyjmuje: 


równa ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
eraz wszystkie Księgarnie i Kantary pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


w Galicyi i na Bukowinie 


we Lwowie: 
| z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocenie . 13 kor. 60 hal. Półrocznie „ 14 kor. 40 hal 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie . . 28 kor. 80 hal. 


Praguący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo BI oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 36 t«mów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą zabywać nowi prenumerato- 
rowie za doplatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
r:cznych kompletów „Tygodnika“ możua nabywać w cene 3 kor 20 hal.; bez przesyłki 
i opa: ewan'a 

Komplet 36 plerwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłianiem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. 

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


że 
o 
t 
> 
Cia 
je 
e 
b 
Be 
z 
~ 
a 
Gt 
ge 
* 
że 
BŁ 
że 
: 
>» 
> 
` 
> 
> 
Cad 
i 


i 


„Meleman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
+ ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

f Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada- 

jące się do zastosowsnia w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 

Daje rocznie około 200 stuonnie nut dużego formatu. Na treść numeru 

‘klada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 
pee. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swajskich, Redakcya, w młerę ukazs wania się were 
teściowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwlocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowi będzie: bibiiotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod w ględem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego sie dobrą umzysą. 

Cena prenumeraty wo Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
recznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspadycya „Melomana” dla Galicyi: 


Koszplańa Z raku zasziego nebywać mążna o lle zapas starczy pe canię 8 zł. (16 kor.) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


— 


